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wzywa naród byly minister Karialis 
Krediiwia odwołuje swego przedsławiciela z AŻ 


MOSKWA, 


(PAP). — Agencja|woli narodu greckiego“. 


Kartalis 


TASS donosi, że przywódcy grec- wezwał wszystkich demokratów do 
kiej partii liberalnej doręczyli rzą-|Walki o republikę, która zwycięży 
dowi memorandum, w którym par- w końcu niezależnie od takich czy 
tia ta z ubolewaniem stwierdza, iż [innych wyników plebiscytu. 


zastosowane przez rząd 
ły się w zwykłe prześladowanie 
wszystkich elementów demokraty- 
cznych. Memorandum wskazuje, że 
oprócz znanych band monarchisty- 
cznych, które po prostu prowadzą 
wojnę przeciw republice, uzbrojone 
są również różne elementy nieod- 
powiedzialne. Partia liberalna nro- 
testuje przeciwko prześladowaniu 
jej zwolenników, przeciwko sytua- 
cji na prowincji, gdzie grupa mo- 
narchistyczna Surlasa kontroluje 
drogi między tunelem Bralos a La- 
ryssa. Prasa publikuje także oś- 
wiadczenie b. ministra Kartalisa, 
który podkreślił, że republikanie 
pozbawieni są możliwości prowa- 
zenia agitacji przed plebiseytem, 
gdyż na prowincji nie ma wolnoś- 
ci słowa i nie można rozpowszech- 
nić prasy republikańskiej. „Przy 
obecnym systemie gwałtu i przy- 
musu — powiedział Kartalis 
plebiscyt zamiast być wyrazem 
woli narodu przekształcił się w 
tragikomedię, gdyż dla szerokich 
mas demokratycznych niemożliwy 
jest nietylko udział w plebiscycie, 
ale nawet jego bojkot. Dlatego też 
rezultaty plebiscytu będą fałszy- 


środki MOSKWA, 
„przywrócenia ładu“ przekształcj- |TASS podaje nowe 


(PAP). — Agencja 
informacje z 
Aten o szalejącym w Grecji terro- 
rze monarchistycznym, wzmagają- 
cym się w związku z przybliżaniem 
się terminu plebiscytu wyznaczo- 
nego na 1 września rb. Redaktor 


polityczny demokratycznej gazety |, 
„Rizospastis* Kostas Widalis, po- 


„dla przywrócenia porządku“ prze- 
kształciły się w prześladowania 


rwany przez monarchistów z ban-|wszystkich elementów demokraty- 


dy Surbasa, 


został uprowadzony |cznych. Dokument wskazuje na ter 


do obozu, w którym banda umieś-|ror uzbrojonych band monarchi- 
ciła 200 demokratów. Po 6-godzin- stycznych. Gazety greckie publiku- 
nym nieludzki n znęcaniu się nad|ją oświadczenie b. ministra Karta- 
Widalisem, 14 sierpnia nad ranem |lisa, stwierdzające, że republikanie 


został on rozstrzelany. Przywódcy pozbawieni 


partii liberalnej wręczyli rządowi 
greckiemu memorandum stwier- 
|dzające, że środki nadzwyczajne 


Degrelle-- pupil gen. Franco 


nie zostanie wydany Belgom! 
PARYŻ (PAP) Radio pary-| belgijskich, nie będzie wydany, 


skie cytuje doniesienie z San 
Sebastian, że Leon Degrelle, 
przywódca rexistów (faszystów) 


a jedynie wydalony z granie 
Hiszpanii. Degrelle uciekł do 
Hiszpanii po klęsce Niemiec. 


są możności agitacji 
przed plebiscytem wskutek braku 
swobody słowa i przeszkód w roz- 
powszechnianiu prasy republikań- 
skiej. 19 sierpnia policja dokonała 
obławy w miejskim komitecie par- 
tii komunistycznej w Pireusie. Are 
sztowano 35 osób. Następnie poli- 
cja zorganizowała obławę na przed 
mieściach miasta, podczas której 
aresztowała 350 osób. W mieście 
żandarmeria przystąpiła do maso- 
wych obław i aresztowań demokra 
tów. Do północy 19 sierpnia are- 
sztowano przeszło 300 osób, 


Czechosłowacja pragnie 


dobrych siosumików z Polską 


— oświadcza vicepremier Fierlinger 


PRAGA 
rządu 


(PAP). 


czechosłowackiego Fierlin- | tii 


social-demokratycznej w  Orło- 


ger zwiedził w czasie swego poby- | wej, wicepremier Fierlinger oświad- 
tu na Śląsku Cieszyńskim Orłowe|czył między innymi, że prócz ofiar- 
we i nie będą wyrażały prawdziwej !i Trzyniec, gdzie wygłosił przemó-|nej pracy naród Czechosłowacji ma 


Rozbieźność poglądów trwa 


Notu Stanów Zjednoczonych w sprawie Dardaneli 


LONDYN, 
Reutera donosi, 


(PAP). — Agencja|wencji w Montreux za wyjątkiem 
iż rząd Stanów |Japonii, wyraził opinię, że ustrój 


ne tylko w specjalnie zastrzeżo- 


morskich, winny być przepuszcza- | wyg 


Wicepremier|wienia, na maniiestacji czeskiej par-|do spełnienia jeszcze jednć zada- 


nie: stworzenie dobrych przyłaciel- 
skich stosunków z mową demokra- 
tyczną Polską, której Czechosło- 
wacja pragnie pomóc do pokona- 
M 20 | wszelkich trudności. 


„Polska — mówił wicepremier 
Fierlinger — potrzebuje ze 'wzglę- 
dów gospodarczych i politycznych 
pomocy naszej republiki tak samo 
jak my potrzebujemy pomocy Pol- 
ski. W ZGODNEJ I ZWARTEJ 


PAŃSTWA SZCZĘŚLIWA PRZY- 


PÓŁPRACY CZEKA OBYDWA| w 


(PAP). — Agencja 
TASS donosi, że zbliżanie się dnia 
plebiscytu w sprawie monarchii 
daje się odczuć przez wzrost terro- 
ru. Prześladowaniami demokraty- 
cznych zwolenników republiki kie- 
ruje rządząca partia monarchisty- 
czna przy pomocy policji i żandar- 
merii. W ostatnich dniach dokona- 
no nalotu na miejski komitet par- 
tii komunistycznej w Pireusie. Po- 
dobnych nalotów dokonano w Mi- 
kinia i Nowym Faleronie, przy 
czym aresztowano Setki osób. 
Dzień ten w ogóle zapoczątkował 
masowe obławy na demokratów i 
areszty. Aresztowano wielu przy- 
wódców organizacji politycznych 
i społecznych, m. in. przew. Towa- 
rzystwa Przyjaźni Grecko-Radziec- 
kiej, znanego lekarza Margarisa i 
sekretarza tego towarzystwa Pa- 
pakostosa w Volos. 

LONDYN (PAP) Agencja 
Reutera donosi z Aten, że Ju- 
gosławia odwotała swego am- 
basadora w Grecji Izydora 
Czangara, Odwołany ambasa- 
dor zażądał paszportów i wiz. 
Zamierza on udać się do Bel- 
gradu w piątek. Ambasadą be- 
dzie kierował charge d'affaires 
Wicepremier Grecji Stilianoń 
Sonatos, komentując odwołanie 
ambasadora Jugosławii oświad- 
czył, że stan stosunków pomię- 
dzy Grecją a Jugosławią nie 
zdaje się wskazywać na to, że 
ambasador rzeczywiście zamie- 
rza opuścić Grecję. Odwołanie 
ambasadora jugosłowiańskiego 
ma być wyrazem protestu prze- 
ciwko nieprzyjaznemu nasta- 
wieniu ze strony Grecji — twier 
dzą w kołach dyplomatycznych 
Atenach. Nastawienie to wy- 
in. w atakowaniu 


MOSKWA, 


raziło się m. 


nych wypadkach. Nota nie zgadza 


Zjednoczonych w nocie, zwróconej |Dardaneli obchodzi nie tylko pań- SZŁOŚĆ. Dlatego nasze wzajemne| marszałka Tito przez grecką 


< się na dwie następne propozycje K s z 
WEN "CZE i na nie: Eat zjednóce el — nótatnie Rad A przyjacielskie stosunki przypieczę- | prasę ultra-monarchistyczną. Z 
nych i że Turcja przede wszystkim stroju, dotyczącego tylko państw towane będą umową _ sojuszniczą: atakiem na marszałka Tito wy- 

czarnomorskich i powierzenie o-|Po której przystąpimy do omówienia| stąpił również gubernator ge- 


jest odpowiedzialna za obronę cieś 
nin. Oryginał noty został doręczo- 
ny radzieckiemu charge d'affaires 
w poniedziałek wieczorem, w odpo- 
TN + komu.|wiedzi na memorandum, przedsta- 
LONDYN FAA Jak wiające poglądy radzieckie na tę 
nikuje korespondent dyploma- Sprawę. Kopie rozesłano do rżą- 
tyczny Reutera, oddziały nale-|dów: brytyjskiego, francuskiego, 
żące do transjordańskiej „Legii tureckiego, greckiego, jugosłowiań 


ZE: Skiego i rumuńskiego. Zostały u- 
Arabskiej“ zostały użyte w Pa |zgodnione poglądy rządów St. Zje- 
lestynie na mocy porozumienia, 


dnoczonych i ZSRR na następują- 
królem Abdulla 


FUJ 


|bieżących spornych zagadnień |neralny Macedonii Dalipios. 


brony Dardaneli ZSRR i Turcji. 


„Legia arabska" 
wilczy w Palestynie 


ibert Fórster 


osadzony w więzieniu Mokołowskciim 
dzieckiej: 1) cieśniny powinny być oczekuje rozpruwy sadowej 


dlowych wszystkich państw, 2 | WARSZAWA, (PAP). — Spro-|mu odbędzie się na jesieni, przed |skiej. Gdy w dniu 1 września 1939 


ce propozycje, zawarte w nocie ra- 
zawartego Z propozycje, 


jeszcze przed zawarciem trak- 
tatu przyjaźni między Wielką 
Brytanią i Transjordanią w 
marcu 1946 r. Rzecznik mini- 
sterstwa kolonii zaznaczył, 
traktat przyjaźni między Wiel- 
ką Brytanią a Transjordanią 
nie był ratyfikowany do dnia 


że 


cieśniny winny być zawsze otwar- wadzony ostatnio do Polski zbrod-|Najwyższym Trybunałem Narodo- |roku wojska niemieckie wkroczyły 

te dla okrętów wojennych państw niarz wojenny Albert Foerster, 0-|wym. Albert Foerster był gauleite-|do Gdańska, generał von Brau- 

czarnomorskich, 3) okręty wojen- |sadzony został w więzieniu Moko-|rem Gdańska w tym samym cza- |chitsch specjalną proklamacją za— 

ne nie należące do państw czarno- ltowskim. Rozprawa przeciwko nie- |Sie, w którym Artur Greiser pełnił twierdził Foerstera na stanowisku 

funkcje prezydenta senatu gdań-|szefa administracji cywilnej w 

m" skiego. W dniu 23 sierpnia 1939 r. |Gdańsku. Pełniąc funkcję gaulei- 

Dymisja gen. Morgama crm polecenie Berlina, pz iera 1 namiestnika Rzy w mro- 

? prowadził uchwałę senatu, mocą |wineji pomórskiej, utworzonej z 

» oszikrca * 5 sania To.| LONDYN (PAP) W depeszy z Ber-| prasie, że gen, Morgan nie wypeł-|"tórej Foerster został mianowany |ziem polskich, Foerster, krwawy 

ge age PS" 9 lina ageńcja Reutera cytuje oświad-|niał należycie swych obowiązków. „głową państwa" gdańskiego. Było |zbir „hitlerowski, był inspiratorem 

gii w Palestynie po tej dacie jawne pogwałcenie Traktatu i twórcą metod najpotworniejszej 
czenie dyrektora generalnego UNRRA | Dymisia. Morgana pozostaje w związ lys s ż kste: e 

jest tylko tymczasowe, dopóki Wersalskiego i zawartych umów, [eksterminacji ludności polskiej. Za 

J i J : > La Guardii w sprawie dymisji gen.| ku z reorganizacją wydziału UNRRA przez nominację tę jednak wszyst- wszystkie swoje zbrodnie odpowie 
nie zostanie 2 zastąpiona Morgana jako szefa UNRRA w| zajmującego się opieką nad osoba-|kie władze w Gdońskn nadnorząd- |przed sądetm 

przez inne oddziały, Niemczech. La Guardia oświadczył| m” deportowanymi, Kowcczo zziaty pi liderowi, 


BAPA mati 


Mm. Z 


Albania, Austria i Egipt zabierają głos 


za z A 


| 


Niepodległości dla Libii 


domaga się przedsiawiciei Fsipiu 


PARYŻ, (PAP). — W środę 
konferencja pokojowa przystąpiła 
od rana do wysłuchiwania poglą- 
dów 6 państw nie będących uczest 
nikami konferencji na temat trak- 
tatu pokojowego z Włochami, Na 
posiedzeniu ukazali się po raz 
pierwszy brytyjski minister spraw 
zagranieznych Bevin i premier U- 
nii Południowo - Afrykańskiej, 
marszałek Smuts. Ten ostatni jest 
jedynym bawiącym obecnie w Pa- 
ryżu mężem stanu, który brał ró- 
wnież udział w konferencji pokojo- 
wej w Wersalu po pierwszej woj- 
nie światowej. Minister Bevin za- 
gaił posiedzenie plenarne, udziela- 
jąc głosu delegatowi Albanii. Pre- 
mier albański Enver Hodża przy- 
pomniał, że Albania była pierwszą 
ofiarą agresji włoskiej, prźećiwko 
której broniła się do ostatka. En- 
ver Hodża domagał się dla Albanii 
prawa udziału w konferencji poko- 
jowej na równych prawach z 21 
narodami reprezentowanymi już w 
Paryżu. Żąda on również odszko- 
dowań od Włoch oraz prawa pod- 
pisania trąktatu pokojowego z 
Włochami. Delegat albański za- 
przeczył oskarżeniom, jakoby Al- 
bania napadła na Grecję. Oświad- 
cza on, że wojska albańskie, zmo- 
bilizowane przemocą przez Wło- 
chów przeciwko Grecji zbuntowały 
Się i przeszły na stronę grecką. 
Tymczasem bandy greckie pod do- 
wództwem gen. Zeryesa wciąż ata- 
kowały albańskie oddziały oporu. 

Mniejszość grecka w Albanii 
tieszy się pełnymi prawami ale A} 
bańczycy w Grecji pozostają pod 
terrorem. 

Delegat meksykański Alfonso 
de Rozenzweig Diaz wyraził opi- 
nię, że odszkodowania powinny 
być płącone jedynie za rzeczywiste 
straty, a zmiany terytorialne nale- 
ży przeprowadzić tylko wtedy, gdy 
są one konieczne ze względu na u- 
sprawiedliwione żądania ludności 
bezpośrednio zainteresowanej. Wa- 
runki pokojowe z Włochami — 
mówił delegat meksykański — po- 
winny opierać się na prawie i mo- 
ralności, co stanowiłoby istotny 
postęp w prawie międzynarodo 
wym i stałoby się triumfem spra- 
wiedliwości. Na tym posiedzenie 
przerwano do godziny 14.30. 


Popołudniu zabrał głos delegat 
egipski Cacyf Boutros Cheli Pa- 
sza, który po złożeniu konferencji 
gorących życzeń powodzenia, pod- 
kreślił, że pokój, nad którym kon- 


dwóch dróg, prowadzących z Cy- 
renajki do Egiptu, co w razie woj- 
ny mogłoby być zużytkowane prze- 
ciwko Egiptowi. Dalej Egipt do- 
maga się ze względów strategicz- 
nych wcielenia do granie Egiptu 
pustynnej wyżyny Sollum, na któ- 
rej leży miasto egipskie o tej sa- 
mej nazwie. Oznaczałoby to prze- 
sunięcie granicy Egiptu na zachód 
od Bardii. Nasz przyczynek do 
dzieła zapewnienia pokoju — mó- 
wił dalej delegat egipski — byłby 
jednak niewystarczający, gdybyś- 
my się ograniczyli do żądania spra 
wiedłliwości dla nas samych, nie 
zajmując się losem sąsiadów. W 
przeciągu stulecia Egipt i Libia 
były ściśle złączone. Znajdowały 
się one często pod wspólnym ber- 
łem i zaznały razem zmiennych lo- 
sów, z których składają się dzieje 
narodów. Mimo rozłączenia lud- 
ność obu naszych krajów nie zmie- 
nita się. Należy ona do tej samej 
rasy, używa tego samego języka, 
wyznaję tę saraą wiarę, przestrze- 
ga tych samych tradycji. Jest więc 


rzeczą normalną, że występuję tu 
jako rzecznik ludności Libii. Wy- 
zwolona z pod przemocy włoskiej 
Libia powinna uzyskać pełną nie- 
podiegłość. Jeżeli zaś w okresie, 
gdy będzie stawiała pierwsze kro- 
ki na drodze ku niepodległości po- 
trzebni jej będą doradcy, znajdzie 
ich wśród bratnich narodów arab- 
skich. Nie wątpimy, że państwa 
sprzymierzone, wierne ideałom 
sprawiedliwości, o które walczyły, 
będą czuły się zobowiązane do u- 
znania wyzwolonej przez nie Libii 
za państwo wolne i suwerenne. 
Zdaniem mówcy, w okresie przej- 
ściowym zarząd Libii można powie 
rzyć jednemu z państw, wchodzą- 
cych w skład Ligi Arabskiej, które 
otrzymałoby mandat od obecnej 
konferencji. Mówca krytykuje na- 
tomiast projekt oddania Libii pod 
zarząd Włochów z tym, że państwa 
sprzymierzone sprawowałyby koñ- 
trolę. 


Po delegacie egipskim przema- 
wiał ambasador Kuby we Francji 
Hector de Ayal, który w imieniu 
swojego kraju przypomina, że w 
grudniu 1941 r. Kuba weszła do o- 
bozu alianckiego, oddając do dys- 
pozycji aliantów całą swą produk- 
cję przemysłową i rolną. Większa 
część kubańskiej marynarki han- 
dlowej zginęła podczas działań wo 
jennych. Liczni obywatele Kuby 
zostali wcieleni do sił zbrojnych 


ferencja obraduje, jest przedmio-|Narodów Zjednoczonych. To też 


tem zainteresowania 
bez wyjątku żyjących 


wszystkich | Kuba oczekuje, że podobnie jak i 
dzisiaj i|inne narody uzyska na obecnej 


przyszłych pokoleń. Uważa więc że|Sonferencji równe prawa. Co się 


omawiane na konferencji 


sprawy tyczy projektu traktatu pokojowe- 


powinny być rozpatrywane możli-|g9 Z Włochami, delegat kubański 
wie wszechstronnie i sądzi, że w|Świadcza, że należy wziąć pod u- 
tej właśnie inkucji zaproszony zo-|WAZe okoliczność, iż naród włoski 


stał Egipt, państwo sprzymierzo- |P 


zrzuceniu jarzma faszyzmu 


ne od pierwszych dni wojny, do przyłączył się do aliantów i brał 
wyrażenia swego poglądu na kwe-|WYdatny udział we wspólnej walce. 


stie związane z traktatem pokojo-|T0 też delegat kubański 


wyraża 


wym z Włochami, Mówca podkre- życzenie, ażeby warunki pokoju z 
śla, że aż do dnią 10 czerwca 1940 | Włochami były sprawiedliwe i słu- 
roku Egipt utrzymywał z Włocha- |Szne, ułatwiając odbudowę kraju i 


mi jaknajlepsze stosunki. 


To też|wejście Włoch do grona Narodów 


dzisiaj pragnie uregulować sytua- |Zjednoczonych. 


cję powstałą w wyniku wojny i u- 
suneć przeszkody, które dzielą oba 
kraje. Egipt interesuje się zwłasz- 
cza dwoma punktami traktatu po- 
kojowego z Włochami. Pierwszy z 
nich dotyczy odszkodowań, drugi 
zaś losu dawnych kolonii włoskich. 
Co do pierwszego punktu mówca 
przypomina, że Włochy dokonały 
inwazji terytorium egipskiego, że 
włoskie siły zbrojne bombardowa- 
ły miasta i porty egipskie i że skut 
kiem tego ludność Egiptu poniosła 
straty i szkody materialne. 

Z tego tytułu Egiptowi należy 
sie odszkodowanie. które winno 
być ściągnięte z mienia włoskiego 
w Egipcie, znajdujacego się pod 
sekiwestrem, Co dotyczy kwestii 
terytorialnych, to Egipt domaga 
się zwrotu oazy .Girabub, której 
musiał wyrzec sie na rzecz Włoch 
w roku 1925. Jest to kluczowa mo- 
zycja dla opanowania jednej z 


Następnie zabrał głos austriac- 
ki minister spraw zaagranicznych 
Gruber, który uzasadniając rosz- 
czenia do udziału swego kraju w 
konferencji pokojowej, tłumaczył, 
że „szereg wydarzeń wciągnął Au- 
strię do udziału w agresji hitlerow 
skiej“. Hitlerowcy zaatakowali Au- 
strię nie po to, ażeby zrealizować 
unię krajów o języku niemieckim, 
lecz — zdaniem Grubera — jedy- 
nie po to, aby eksploatować zago- 
by Austrii i stworzyć dodatkową 
gwarancję dla granie niemieckich. 
Gruber oświadcza że w r. 1938 Au- 
stria była by gotowa do stoczenia 
beznadziejnej walki z kolosem nie- 
mieckim, gdyby mogła oczekiwać 
pomocy wojskowej od innvch mo- 
carstw. Twierdzi on dalej, że „przy 
gniatajaca większość narodu au- 
striackiego nie chciała nigdy po- 
pierać imnsriolistycznych  relów 
przywódców niemieckich“. Na po- 


cyna. 
stanowi kompromis między 


wyborach 

dal nie 

wci zgromadzenia 

Projekt przewiduje również więk- 


parcie tej tezy minister Gruber o- 
powiada o fali terroru hitlerow- 
skiego w Austrii i mówi, że wyda- 
na ma być „Czerwona Księga“, ztó 
ra przedstawi „przyczynek au- 
striacki o wolność“. 


Delegat austriacki wywodzi na- 
stępnie, że opór austriacki znaj- 
dował się „ze względów politycz- 
nych i technicznych'* w szczegól- 
nie trudnych warunkach, i że wo- 
bec tego mógł się ujawnić dopiero 
w przedostatniej fazie wojny. Na- 
ród austriacki przyjął natomiast 
z entuzjazmem armie alianckie, 
wkraczające na jego terytorium. 
Obecnie Austria — zapewnią Gru- 
ber — pragnie jedynie kontynuo- 
wać swe pokojowe życie. Na zakoń 
czenie minister Gruber porusza 
kwestię Tyrolu południowego, wy- 
rażając opinię, że ten kraj ze wzglę 
dów narodowościowych nie powi- 
nien należeć do Włoch. Przyłącze- 
nie Tyrolu południowego do Au- 
strii utorawałoby drogę do przyja- 


Delegat austriacki żąda również 
dla swego kraju wolnego dostępu 
do Triestu oraz ułatwień dla han- 
dlu austriackiego na tym obsza- 
rze. 

Z kolei przemawiał delegat Ira- 
nu, podkreślając, że w swoim czą- 
sie Roosevelt, Churchill i genera- 
lissimus Stalin uznały udział Ira- 
nu w wojnie, który przyczynił się 
w szczególności do ułatwienia tran 
sportu w kierunku ZSRR. To też 
Iran ma prawo do uczestniczenia 
wraz ze wszystkimi narodami zje- 
dnoczonymi w ustaleniu pokoju, 
|zgodnie z zasadami Karty Atlan- 
tyckiej. Delegat irański zakończył 
swe krótkie przemówienie zapowie- 
dzią, że do Paryża przybędzie de- 
legacja jego kraju, która wyrazi 
w bardziej konkretny sposób po- 
glądy Iranu. 

Na tym posiedzenie zamknięto 


o godz. 18 wieczorem. Następne 
posiedzenie plenarne konferencji 


rano. Poszczególni delegaci wypo- 


wyznaczono na czwartek o godz. 9| zytę bawiący w 


Ne 230 (300) 


W paru słowach 


PARYŻ (PAP) Jak dowiadu- 
je się korespondent Reutera, 
amerykański minister spraw 
zagranicznych Byrnes omawiał 
we wtorek sprawę Triestu z 
szcfem delegacji  Jugosłowiań- 
skiej Kardelem. 


LONDYN, (PAP). — Agencja 
Reutera donosi, że lista członków 
tymczasowego rządu hinduskiego 
została już przesłana wicekrólowi 
lordowi Waveli. Skład rządu był- 
by ogłoszony już w czwartek. 


KATOWICE, (PAP). — W dniu 
dzisiejszym w godzinach rannych 
przybyła do Katowic delegacja Li- 
gi Kobiet z Francji w liczbie 7 o- 
sób. Delegacja przywiozła ficzne 
dary dla dzieci polskich. 


WARSZAWA (PAP) Wczo- 
raj w godzinach popołudnio- 
wych złożył wizytę premierowi 
Edwardowi Osóbce-Morawskie- 
mu ambasador Stanów Zjedno- 
czonych p. Bliss-Lane 


WARSZAWA (PAP) Wezo- 
raj premierowi  Pdwardowi 
Osóbce-Morawskiemu złożył wi- 
Warszawie 
członek parlamentu duń.kiego 


znych stosunków włosko-austriac- wiedzą się na teniat złożonych w| poseł  Boegholm, kierownik 
kich. środę deklaracji. działu polityki zagranicznej. 
a T aaa 


Kompromisowa konstyt 


ucje 


opracowuje irunsuskie Zgromadzenie Narodowe 


PARYŻ (PAP): Konstytuanta fran-|dzie sądownictwa, która będzie za- 


nad 
przed- 


przystąpiła do pracy 
projektem nowei konstytucji, 


|cwska 


Nowy projekt konstytucji 
socjali- 
stami a MRP. Różnice między 


aktualnym projektem, a odrzuconym 
na wiosnę projektem konstytucji 
są mezbyt duże: Z lekka rozszenzo- 
uoe wadze prezydenta. 

Rada repubtihi 
unii francuskiej w 
jekcie konstytucji 
sklad parlamentu i 


"(zamiast izby) 
odrzeyconym pro- 
ma wchodzić 

uczestniczyć 


4 
" 
prezydenta. Chociaż na- 
może przeciwstawiać 


narodowego 


sę 


szą niezależność sądownictwa. 
Prezydznt ma być wybierany n'e 
jak dawniej przez samo zgromadze- 
niie narodowe, lecz przez zegroma- 
dzenie narodowe łącznie z rada re- 
publiki, mniej więcej, jak w Okr- 
sie trzeciej republiki. Prezydent 
dysygnuie premiera, którego jednak- 
zatwierdzić w urzędowa- 
narodo- 
zajmie się u- 
rządówego. 
wojną, zasia- 
w radzie 


że mmi 
miu również 
we, zaijim 
tworzeniem 
Prezydent, 
da w 
obrony 


zgromadzenie 
premier 
gabinetu 
iak pnzed 
radzie ministrów i 
narodow ej a 


łożonej jej przez komisję konstytu-|swych funkcji bez 


także —| Kai-Szek, 


| twierdzać sędziów. 


Prezydent nie może wykonywać 


jednego z ministrów, odpowiedzial- 


liin przed parlamentem: Ma więc 
Imrisiszą wiładzę, niż w trzeciej ře- 
publice. Rada republiki wybierana 


kontrasygnatyjma być przez lokalne samorządy. 


K orzysíařact z pomocu VSA 


Gzing-Koi-Szex wznawia działania wojenne 


MOSKWA (PAP) 
TASS w wiadomości z Nanki- 
nu podaje treść artykulu wstęp 
nego gazety „Tse-Fan-Dzi-Bao*. 
Artykuł stwierdza, że Kuomin- 
tang, korzystając z poparcia 
Stanów Zjednoczonych, zerwał 
|umowę o zaprzestaniu działań 
wojennych, nie wypełnia obiet- 
nie Czang-Rai-Szeka go wprowa 
dzenin w życie swobód obywa- 
telskich, nie wykonuje uchwał 
rady konsultatywnej o reorga- 
nizacji armii i nie wypełnia 
nchwał o zawieszeniu broni w 
Mandżurii. Gazeta stwierdza, iż 
wojska Kuomintangu prowa- 
dzą ofensywe przeciwko rejo- 
nom, zarządzanym przez woj- 
ska ludowe. W działaniach wo- 
jennych bierze udział 85 proc. 
armii Kuomintangu. Czang- 
według twierdzenia 


i to jast nowość w najwyższej ra-| „Tse-Fan-Dzi-Bao* odrzucił cał 


Agencja! kowicie program demokratycz- 


ny i rozpatruje wojnę domową. 
Gazeta oskarża Stany Zjedno- 
czone, iż pomagają wojskom 
Czang-Kai-Szeka i przyczyniają 
się w ten sposób do dalszego 
rozwoju działań wojennych, 


Anglia oddaje Palestyne? 


LONDYN (ZAP). Korespondent 
dyplomatyczny „Times* informuje, 
iż Anglia zwróci się prawdopodob- 
nie do Orgamizacji Narodów Zied- 
noczorrych, której sesja ma się od- 
być we wrześniu, z propozycją 
oddania jej powfernictwa nad Pa- 
lestyną. . 

Korespondznt dodaje, że zaistmia- 
la możliwość kompromisu. ponieważ 
przywódcy Agenci Żydowskiej po- 
daii warnmki, pod którymi zgodzą 
się na uczestnictwo w rokowaniach 
w sprawie Palestyny, a koła arab- 
skie roztmnieją, iż plan amgielski 
nie jest iedyną bazą do rokowań. 


MARSZAŁEK TITO 


o incydencie z samolotem amerykańskim 


BELGRAD (PAP)  Marsza- 
tek Tito, przebywający obecnie 
w Słowanii. wygłosił w Gondo- 
wicach przemówienie, w którym 
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poruszył szereg zę 


tyczących konferencji 


pokojo-| 


| "8 w Paryżu. Marszałek Titoj skim, zmuszonym do lądowania 


podkreślił konieczność oparcia 
pokoju na zasadach prawdzi- 
wej wolności. a nie imperiali- 


dent z samolotem amerykań- 


Leon Blum nie zgadza się 


z bryłyjskimi mcioń-m! resresii 


PARYŻ (PAPY Yem Plum 
dniu 
wiadomościom 


dzisiejszym 
Z 


zarzneł w 
urzędowym 
Palestyny nadużywanie 
imienia w. celu wywierania 
wpływu na Żydów, W dzienni- 
ku socjalistycznym 
re“ Blum wzywa radio pale- 
|styńskie do pokazania mu ho- 


jeiażby jednego jego artykułu, 
w którym broniłby 
brytyjskiej w Palestynie. 


przez myśliwce jugosłowiańskie 
na terytorium Jugosławii, Mar- 
szałek Tito podkreślił, że samo- 


adnień, do-| zmu, Omówił on również incy-|lot ten nie usłuchał wezwania 


władz jugosłowiańskich i dłate- 
go musiano użyć myśliwców, 
celem zmuszenia go do lądo- 
wania. Z punktu widzenia pra- 
wa i zwyczajów międzynarodo- 
wych postępowanie władz ju- 


polityki| gosłowiańskich było więc uza- 
Sta-| sadnione, Kończąc swe przemó* 
jego) ral sie on coprawda odróżnić | wienie, marszałek Tito oświad- 


rząd Partii Pracy od miejsco-| czył, że Jugosławia pragnie do- 
wych władz brytyjskich w Pa-| brych sąsiedzkich stosunków z 


negatywne 
| brytyjskich metod represji Ț 


„Populai-| lestynie, ale zajmuje wybitnie| Włochami, lecz nie może zrezy- 
stanowisko wobecl gnować ze swoich praw, 


Alvarez del Vayo 


Sprawa walczącej Hiszpanii nabrzmi 


Socjalistyczna Agencja Praso-| pieczeństwa zainteresowała się, 


wa zamieszcza artykuł wybitne- 
go działacza republikańskiej Hi- 
szpanii Alvarez del Vayo. 
Wbrew logicznemu rozumo- 
waniu i wszelkim oczekiwa- 
niom potrafił Franco wzmocnić 
w chwiil obeenej faszystowski 
reżim w Hiszpanii. Po moim 
przybyciu do Europy, rozma- 
wiałem z wielu osobami, które 
opuściły Hiszpanię. 


Wszyscy potwierdzają ten 
fakt. Trudno jest hiszpańskie- 


mu republikanowi przyznać się 
do obecnie panujących stosnn- 
ków w Hiszpanii. Mimo to ten 
stan rzeczy nas nie zaskoczył i 
żadna siła nie może osłabić na- 
szego postanowienia obalenia 
Franca. 

Prawdopodobnie przeleje się 
wiele krwi, ale odpowiedzial- 
ność za nią ponoszą ci, którzy 
popierają Franco z zagranicy. 
Niedawno jeszcze można było 
obalić hiszpańskiego dyktatora 
przy użyciu minimum sil i prze- 
lewu krwi i w przeciągu roku 
uzdrowić republikę, Franco zo- 
stanie też złamany, ale będzie 
to obecnie wielokrotnie więcej 
kosztowało, a wolna Hiszpania 
będzie kampromitujątym dowo- 


jakoby istnieniem międzynaro- 
dowej organizacji zmierzającej 
do obalenia obecnego reżimu 
przez obalenie hiszpańskiego ka 
tolicyzmu. Również kler łaciń- 


sko - amerykański przychodzi 
Franco z pomocą. Noblesse 
oblige — wysłano swego czasu 


hiszpańskich duchownych do 
Buenos Aires dlą robienia pro- 
pagandy reżimowi Perona i dla 
roboty przeciw USA; a teraz 
przybywają do Madrytu argen- 
| tyńscy duchowni, aby sie za te 
grzeczność zrewanżować, Z tych 
między innymi powodów zrezy- 
gnowala Anglia z restauracji 
monarchii. Anglia flirtowala 
przed tym z pewnymi hiszpań- 
skimi generałami, których naz- 
wiska chciałbym w tym miejscu 
przemilczeć. Flirt trwa dalej, 
ale jestem pewny, że z tego nie 
nie wyjdzie. Nikt w Londynie 
nie ma zanfania do generałów, 
j nawet dla tego rodzaju prowizo- 
rycznego rozwiązania sprawy 
hiszpańskiej. Zwolennicy bry- 
tyjskiej polityki żywią obawy, 
Że po obalenin reżimu Franco, 
republika dostanie się pod wła- 
dzę komunistów i będzie kon- 
trolowana przez Moskwę. Ta 


dem nieudanej polityki Wiel-| obawa możliwej infiltracji ze 
kiej Brytanii i Ameryki. Pe-| strony Związku Radzieckiego 
wien korespondent  „/Times'a'| ogarnęła majróżnorodniejsze n- 


napisał niedawno, że anglo-saski| grupowania. 


prestiż nigdy jeszcze w Hiszpa- 
nii nie osiągnął tak niskiego po 
ziomu, jak obecnie. Hiszpanie 
wiedzą, że dzisiaj byliby już wy 
zwoleni, gdyby stanowisko 
Ameryki i Anglii było inne, 


WYCZEKUJAĄCA POLITYKA 
ANGLII. 

W czasie 

Ameryce stwierdziłem, że ame- 


rykańska polityka w stosunku 
zarówno 


do Hiszpanii dzisiaj, 


mego pobytu w 


NIEUZASADNIONE OBAWY. 
Z tych też względów poru- 
szono sprawę Hiszpanii na kon- 


ferencji Ministrów Spraw Za- 
granicznych. Wszystkie niepo- 


jak podczas domowej wojny hi- 


szpańskiej drepee śladami Wiel 
kiej Brytanii. W Londynie za- 


mierzałem zbadać 


WARSZAWA, (PAP). — Dnia 


wodzenia w pertraktacjach o 
uzyskanie porozumienia ze 
Związkiem Radzieckim, wzmac- 
niają negatywnie do tego usto- 
sunkowania ugrupowania, Cho- 
dzi tym kołom brytyjskim o0 to, 
aby nie udało się ZSRR osiąg- 
nąć bezpośrednio wpływów na 
pólwyspie Pirenejskim z chwilą 
utworzenia republiki hiszpań- 
skiej, Oczywiście trudno jest 
ministrowi Partii Pracy, dla 
której powrót demokracji w Hi- 
szpanii jest jedną z najważniej- 
szych spraw powiedzieć: 

„Jesteśmy gotowi poświęcić 
hiszpański naród dla zabezpie- 
czenia Imperium, 

W oficjalnych dyskusjach i 
nawet prywatnie mówi on tymi 
słowy: 

„Wskażcie mi środek, za po- 


dzić w Hiszpanii demokratycz- 
ny reżim bez wojny domowej“. 
Jest przekonany, że zmiana 


| 


r 


ewa 


A 
do 


polityki może doprowadzić 
konfliktów w Hiszpanii. 

Twierdzenie, według którego 
hiszpańska republika przejdzie 
pod władzę komunistów, nie ma 
żadnych podstaw, W Hiszpanii 
zawsze Partia Socjalistyczna 
była ośrodkiem wszystkich sil 
demokratycznych. Oprócz tego 
istnieją silne związki zawodowe, 
w których partia komunistycz- 
na nie prowadzi bynajmniej he- 
gemonii. 

Nie nie wskazuje na to, by po- 
lityka Wielkiej Brytanii uległa 
w najbliższej przyszłości jakiej- 
kolwiek zmianie. Zasteney Wiel 
kiej Brytanii w Radzie Bezpie- 
czeństwa godzą się na wszelkie 
rezolucje, które, podobnie jak w 
San Francisco albo Poczdamie 


faszyzmu. 
Alverez del Vaye. 


Angielska recepia 
dla ofiar Andersu- 


„New Chronicle" 


Na łamach |mogłaby powrócić do Polski, 


żądają tylko zwykłego moral- 
mocą którego można zaprowa-,; nego potępienia A 
A. J. Gummings|siły faszystowskie, czy napół faszy- 


jako 


ostrzega przed  niebezpieczeństwem, |stowskie, 


jakie stanowić może projektowane 


Cummings uważa, że wyżsi ofice- 


osiedlenie członków oddziałów An- rowie Andersa stanowią niebezpiecz- 
dersa, wraz z rodzinami, w ogólnej ny element i należy zapobiec sze- 
liczbie ok. 250.000 osób w zwartej |rzeniu przez nich propagandy 
grupie, z własnymi kościołami, szko- terenie Wielkiej Brytanii. 


łami i prasą. 


na 
Zdaniem 
Cummingsa, Polacy powinni być roz- 


Grupa zachowałaby własną odręb-|proszeni, ubrani w cywilne ubrania 
ność narodową i ideologiczną, i oczy|i zatrudnieni wśród Brytyjczyków, 


wiście oczekiwałaby ma dzień, kiedy 


La Guardia w Warszaw 


Ruiny stolicy wywołują przygnękiające wrażenie 


Minister Jędrychowski oświad- 


21 bm. o godz. 11-ej rano wylądo-|czył na powitanie: „Witam Pana w 
R ¿Wał na lotnisku Okęckim w War-|imieniu Rządu R. P. nie tylko jako 
przyczyny |szawie dyrektor naczelny UNRRA ;kierownika instytucji, która udzie- 


prowadzenia takiej polityki, mi|Lą Guardia. Dyrektorowi La Gu- lała tak wiele pomocy Polsce, ale 
mo, że właściwie rząd robotni-|ardia towarzyszą pp. Howell (gen. li jako wielkiego przyjaciela naro- 


czy ma władzę w Anglii. Chcia- 


kontroler UNRRA), Lilly 


(szef |du polskiego“. Dyrektor La Guar- 


łem znaleźć klucz do rozwiaza- informacji), Feonov (deleg. USA),|dia w odpowiedzi wyraził radość 


nia zagadnienia hiszpańskiego. 
Powziąłem postanowienie, prob 
lem ten w możliwie obiektywny 
sposób przestudiować i stwier- 
dziłem, że pertraktacje Bevin 
nie przyniosa wyzwolenia 
hiszpańskiego naradn. 


Wodd (delegat USA), 


(delegat Kanady), Tisey (minister 
finansów Kanady) , Iljuszenko 
(szef zaopatrzenia UNRRA w Lon 


A|dynie). Z dyrektorem"*La Guardia 
dla |przybyli również: szef misji UN 
Hiszpa-|RRA w Polsce gen. 


Drury oraz 


nie nie mogą doczekać dnia, kie|szef polskiej misji ekonomicznej w 
dy zmieni się linia polityki za- Waszyngtonie dr. Ludwik Reich- 


granicznej Partii Pracy. Repn-|7730- 


blikańscy Hiszpanie są doklad- 
nie poinformowani o toczącej 
się walce w samym parlamen- 
cie, której celem jest zmiana 
oficjalnego ustosunkowania się 
Wielkiej Brytanii do Hiszpanii. 
Grupa tych zwolenników jest 
jednak jeszcze za mała, by mo- 
gła mieć bezpośrednie powodze- 
nie. 

Faktem jest, że Anglia w Hi- 
szpanii przez 6 miesięcy popie- 
rała ruch monarchistyczny. Dzi 
siaj idea stworzenia monarchii 
w Hiszpanii została odrzucona 
przez cały świat. 


STANOWTSKO KLERU. 

Don Juan jest nielubiany 
przez naród. Fakt ten oraz wro- 
gie nastawienie katolickiego 
kościoła, przekonało Wielką 
Brytanię, że popieranie ruchu 
monarchistycznego nie przynie- 
sie żadnego pożytku, Hiszpański 
nstrój hierarchistyczny 
ślepo po linii, nakreślonej przez 
Franco. Według oświadezenia 
arcybiskupa Granddy, kardyna- 


kroczy |! 


Na lotnisku witali przyby- 
łych przedstawiciele rządu i kor- 
pusu dyplomatycznego. 


Younger |z przybycia do Polski. 
(delegat W. Brytanii), Pearson |lotniska goście 


Wprost z 
zagraniczni udali 
się na zwiedzenie Warszawy. Stare 
miasto i wymarłe przestrzenie 
ghetta wywarły ogromne wrażenie 
na dyr. La Guardia, który w sku- 
pionvm milczeniu przyglądał się 
ruinom. Jedno z niewielu zdań, ja- 
kie - wypowiedział La Guardia 
brzmiało: „Ależ tego nie będzie 
można odbudować wcześniej niż w 
ciągu 25 lat“. Goście z uwagą oglą 
dali na murach rynku staromiej- 


n ma też dosyć... 


Przewodniczący trybunału 


żąda „skracania sie“ 


NORYMBERGA (PAP). Na śro- 
dowym posiedzeniu Trybunału prze- 
wodmiczący Lawrence w ostrym 
tonie przypomniał obroficom, że 
Trybunał nie pozwoli na -dalszą 
stratę czasu: Sprawa przeciwko 

organizacjom hitlerowskim zajęła 
20 dni i dzięki przewlekłej meto- 
dzie przedstawiania dokumentów 
obrony. proces, który już w tym 
tygodniyą miał być odroczony, aže- 
by sędziowie mogli  naradzić się 
nad wyrokiem, przeciąga się poza 
wyznaczony terinin. 

Trybunał wyznaczył 
końcowe przemówienia 


5 dni na 
obrońców 
po pół dnia dla każdego z czte- 
rech oskarżyciel. Z końcem tygod- 
mia spodziswane 


procesu. 


jest ów) 


| 
kowe 2 godziny dla przedsta-, 
wienia dokumentów, a obrońca 
głównego dowództwa niemiec-, 
kiego powiedział, że będzie po-. 
trzebował dla siebie całego) 
dnia. Obrońca S$ dodał, że mo- 
wy obrońców wraz z przekła- 
dami będą gotowe na ponie- 
działek. Lawrence odpowie- 
dział: „Mówiłem wam, że nie- 
potrzebnie tracicie tyle czasu 
na komentowanie każdego do-| 
kumentu — trzeba bylo lepiej 
zużyć ten czas na przygotowanie 
przemówień“. Stwierdził on ró- 
wnież, żę tlumacze są ludźmi 
i nie będą pracować w niedzie- 
le dal wygody obrońców nie- 
mieckich. Lawrence ostrzegł 
obrońców, że mowy ich muszą 


ła Parvado Y Garcia, Rada Bez Obrońca SS poprosił o dodat-lbyć gotowe bez dalszei zwłoki. 


skiego ślady polichromii, których 
nie zdołała zatrzeć ręka barba- 
rzyńcy niemieckiego. Ze Starego 
Miasta przedstawiciele UNRRA u- 
dali się na Plac Napoleona, gdzie 
przyglądali się prowadzonym tam 
robotom, a następnie na most Po- 
niatowskiego — dowód prężności i 
żywotności odbudowującej się War 
szawy. W czasie zwiedzania miasta 
dyr. La Guardia wdał się kilkakrot 
nie, za pośrednictwem tłumacza w 
rozmowy z mieszkańcami stolicy. 
WARSZAWA (PAP) W dniu 
21 bm. w godzinach popołud- 
niowych, generalny dyrektor 
UNRRA La Gnardia oraz to-! 
warzyszący mu przedstawiciele; 
UNRRA przybyli na Plac Zwy+ 
cięstwa w towarzystwie gen. 
Świerczewskiego, wiceministra 
jrossfelda, wiceprezydenta mia 
sta Strzeleckiego oraz członków 
misji UNRRA w Polsce z gen. 
Drury na czele. Dyrektor La 
Guardia przeszedł przed fron- 
tem kompanii honorowej, po 
czym przy dźwiękach hymnu 
amerykańskiego złożył wraz z 
p. YVoungerem delegatem 
Wielkiej Brytanii wieniec 
na plycie mogiły Nieznanego 
Żołnierza. Obecni chwilą mil- 
czenia nczcili pamięć poległych 
bajowników o wolność, po czym 
dyr. La Guardia i pozostali 
"przedstawiciele UNRRA wpisa- 
li sią do księgi pamiątkowej. 
Dyr. La Guardia był bardzo 
wzruszony. Gdy po zakończe- 
niu uroczystości kompania ho- 
norowa przy dźwiękach „War- 
szawianki*  defilowała przed 
dostojnikami, p. La Guardia 
ściskając dłoń gen. Świerczew- 
skiego, powiedział z naciskiem: 
.Winszuję Panu, to są praw- 
dziwi żołnierze”. 


Obłudne 
wybielanie 


Paryska konferencja pokojowa, 
odnośnie której niejednokrotnie Toa 
bimy cierpkie i słuszne uwagi, ma 
jednak także ż swoje dobre Strony. 
Pozwala ona przede wszystkim zda 
poznać się nam między innymi, it ze 
sposobem poszczególnych 
krajów, odsłania. mentalność niektów 
rych polityków, świadczy o poczuciu 
humoru i calkowitym braku. powagi 
u wielu ludzi. Ostatnio naprzykład 
wiele wesołości, jeśli mie oburzenia 
wywołali swoimi apetytami, wczoraj” 
si wierni kombatanci Hitlera, pierur 
si duchowi misjonarze faszyzmu — 
Włosi. Wnieśk sobie mniej więcej 
takie żądanie, aby w traktacie pokosa 
jowym umieszczono wyraźnie, że wia 
nę za przystąpienie do wojny ponosi 
reżim. faszystowski, a mie naród 
włoski, Po za tym, razi ich młode 
uczucia republikańsko „ demokratycza 
ne zwrot o bezwarunkowej kapitua 
lacji Włoch, który pragnęliby zamiem 
nić na inny, mówiący, że Włochy 
pierwsze zerwały z Niemcami i przy= 
jely warunki zawieszenia broni. 

Co to wszystko ma znaczyć i na co 
jest obliczone? Więc to mie Włost 
ponoszą winę za sprzymierzamie stę 
z największym wrogiem ludzkości, 
tylko reżim faszystowski? A z kogo 
skladat się ten reżim? Czy importom 
wano do Włoch faszystów z innych 
krajów, którzy rządzili ich pań 
stwem? Teraz jest taka moda. wybie 
lania narodu i skdadamia winy na 
tych, których przepędzono, Wiemy o 


myslenia 


tym z wielu przykładów, Ale czy 
ktokolwiek może się z tym faktem 
zgodzić? Naród włoski, POWTA» 


RZAMY, naród jest winien i mie tw 
nie pomoże. Naród, który pozwalał 
przez dziestątki lat hulać bezprawiu 
i terrorowi, mię czymił żadnych rela 
mych, poważnych prób mprzeciwstd= 
wienia się szaleństwa, naród który 
spokojnie przyjął ŚMIERĆ I MẸ- 
CZEŃSTWO  Matteotiego ż patrzył 
na śmierć w więzieniach wiernych i 
uczeiwych demokratów, NIGDY nie 
będzie bez winy, bez względu na to, 
jaki obrót wzięła sprawa i jakie bym 
ły okoliczności kapitulacji, 

A drugi argument, mówiący 0 zera 
waniu z Niemcam 
My wiemy, że Włosi pierwsi zerwam 
li, ale wiemy także KIEDY I DLA» 
CZEGO! Zerwanie nastąpiło wtedy, 
kiedy już dobrze trzeszczały wiązda 
nia chwiejącego się imperium faszya 
stowskiego, gdy wojska alianckie laa 
dowały na ziemi wloskiej, a klęska 
faszyzmu  miiędzynawodowego  buła 
jaskrawię widoczna, Wtedy właśnie 
nastąpiło zerwanie, dla ratowania 
ostatków, które jeszcze można było 


s ocalić, My wiemy nawet więcej, jest 


publiczną tajemnicą, że faszyzm wlos 
ski głęboko sięgnął w duszę i umym 
sły Włochów, czego najlepszym dow 
wodem, mogą być sceny jakie- Wya 
prawiali ze zwłokami sprawiedliwie 
ukaranego twórcy tej  haniebnej 
ideologii, którym był Benito Musso 
lini. Nie słyszeliśmy także nigdy, 
aby naród włoski czymkolwiek 
przeciwstawiał się zaborowi i najaza 
dowi Abisymii, dochodzą nas raczej 
wieści o tym, że mają miejsce jesze 
cze DZISIAJ manifestacje, domagam 
jące się powrotu dawnych stosun= 
ków, gloryfilkujące Mussoliniego i 
całą jego zbrodniczą klikę, Ciekawe, 
dlaczego o tym nie wiedzą dzisiejst 
republikanie włoscy, skoro te Wile 
domości dochodzą dokładnie inne 
kraje mimo kurtyn, o których wiele 
się mówi w Europie. Nie latwiejsze= 
go, jak wybielić naród, a winę złow 
zyć na tych, których już ma szczęście 
nie ma, Tego samego zdania są u 80= 
bie Niemcy 
Idąc tymi kategoriami myślenia, dom 
szlibyśmy miedługo do wniosku, że 
za faszyzm włoski i hitleryzm jest 
prawdopodobnie odpowiedzialny .- + 
naród polski, rosyjski albo angielski. 
I dlatego zamiast tłumaczyć, lto 
pierwszy zrywał z Niemcami, było 
lepiej wcale się z nimi nie laczyć ..e 
Kar, 


w 


z 
= 


R 


ZU 


Dia dziennikarza urlop jest nietyl- 
kò wypoczynkiem, ale jednocześnie 
możliwością nawiązania poza miei- 
sce swe! pracy szerszego koltak- 
tu z ludźmi w sytuaciach sprzyjają: 
cych bliższemu poznaniu i waikiw= 
szym opinion... 

W czasie oczekiwaeia na pociąg, 
na jakiejś tam stacyjce, do której do 
cierają tylko zblazowani „urlopowi- 
cze” iw „leśni rozbóinicy” — spot- 
kałem niespodziewanie  przyjacielą. 
Wiadomo. Podróż została przerwa- 
na, bo przecież kilka minut przed od 
iazdem po iągu nie wystarczy, aby 
powiedzieć wszystko, co wydarzyło 
się od chwil rozstania. 

Przyjaciel, z którym zetknąłem sie 
w  wspotnnianych okolicznościach, 
jest starym działaczem politycznym. 
Robociarz - samouk — w okresie 
przedwojenugm jadł gorzki chleb 
szczerze oddanego sprawie ideowca 


Warunki powojenne, kamość orga- 
nizacyjna, kazały mu „wylądować” 
po burzy okupacyjaei w powiato- 


wym miasteczku na stanowisku se- 
kretarza organizacji politycznej. Nie 
narzeka. Poznał już dobrze ludzi, a 
nawet przywiązał się do czystych 
wiozek i domów. Miasteczko jest 
zresztą ładne, położone w okolicy je- 


zior, lasów i przyjemnych dla oka 
wzniesień... 
O, tak! Nalprzód trzeba powie- 


dzieć sobie wzajemnie o tym wszy* 
stkim, co bylo.. a co tak mocno ka- 
zało ludziom zżywać się z sobą. 
Wspomnienia na nowo pogłębiają 
przyjaźń, rzucają poniost między 
wspólną przeszłością a chwilą ponow 
nego spotkania... 

A teraz? Teraz jest praca organi- 
zacyjna, jakaś tam pensyika, która 
marnie wiąże koniec z końcem i kto- 
poty rodzinne, 

Popołudniowy spokój głównej ubi- 
cy miasteczka, przerywa nagle mia- 
rowy stuk kopyt wierzchowca, nio- 
sącego aa swym grzbiecie tęgiego 
jeźdźca, Kofi stąpa dostoinie, zdra- 
dzając wyglądem i ruchem swoią peł 
aokrwistą rasę „araba”. 

Zapatrzeni w jeźdźca, przerwaliś- 
my rozmowę. — To mieiscowy sta- 
rosta — obiaśnił tnnie- przyjaciel. 
Posiada w swej stájmi trzy wspaniałe 
wierzchowce. Stuk kopyt o bruk uli- 
cy, pełne zadowolenia spojrzenie sta- 
rosty — oddziaływuią na ptzechód- 
niów, Raz po raz sięga ktoś do na- 
krycia głowy, pozdrawiając powia- 
towego władcę. 

Jego bystre oko dostrzega nas aa 
ulicy. Kierowany demokratyczerymi 
obyczajami, które każą mu pamiętać 
o dobrych znajomych, skręca w stro- 
mę chodnika, Po kilku grzecznościo- 
wych słowach, zaprasza nas uprzej- 
mie do siebie — na obiad, Wiedzio- 
üy ciekawością — widząc niezdecy* 
dowanie mojego przyjaciela — ma- 
mawiam go do skorzystania z uprzej 
mości jeźdźca - Starosty w iedaej 
osobie. Zaproszenie zostało wreszcie 
przyjęte. 

Jestem raczei skromnym człowie- 
kiem, to też wszelkie wystąpienia, 
gdzie obowiązuje ścisłe przestrzega- 
nie form towarzyskich — nużą mnie 
i krępują. Zdarzało mi sie jednak 
czasem w karierze dziennikarskiej 
siedzieć przy „biesiadnym” stole mi- 
nistra a nawet premiera, Ale bez chę 


ci uwłaczania komukolwiek, muszę 
gwoli prawdzie wyznać, że szyk 


starościński przewyższał moje wszel 
kie w tym względzie doświadczenia, 

„Z czemże dadzą się porównać 
zwiewne, ale mimo to — iakież do- 
głębne spojrzenia pani starościny. 
Rzncała je zża pięknie wywiniętych 
rzęs oszczędnie, znając siłę ich od- 
działy wania. Z jej lekko podbarwio- 
nej twarzy bił wdzięk i pewność sie- 
bie kobiety, która znalazła moone 
oparcie w dzielnym i umiejącym ro» 
bić karierę mężczyźnie. 

Przy stole siedziała również „ma- 
ma“ pana starosty, Jeżeli powiem, 
że potrafiła kilkoma zaledwie zręcz- 
nie rzuconymi słowami zwrócić na 
siebie całą uwagę biesiaduijącego to- 
watzystwa — będzie to zaledwie 
cień jej umiejętności... Jakaż wielka 
dbałość o powagę i godność, jakież 
zręczee i pełue pobłażliwości jedno- 
cześnie wytmiiariie mojego przyjacie- 
la i moich niezręczności towarzys” 
kich. ileż sprytu i chytrości w uwa* 
gach dotyczących suto zastawione- 
go stołu: kurcząt ' wyśmienicie 
opekanych, wymyślnych deserów 
i gatunkowych wódek. Przez cały 
czas trwania obiadu. nikt z nas nie 
mał aawet cienia odwagi pomyśleć, 
że wekszość ludzi w Polsce żyje co- 
an'mniei skromnie, Przeciwnie, wy- 
dawało cam sie, że ten obiad jest ra 


„ brYCZKA, pieczone 


i mama pana słarosły 


mi, znajomością wpływowych ludzijie, ale przede wszystkim z tego po- 


mością, jaką otrzymuje między in- 
nymi pan starosta za swoją uciążli- 
wą pracę,, O, z taka mama można 


zajść daleko, bardzo daleko! 
A sam władca starościński? Był 
„od początku“ członkiem tei samej 


partii, „w której. sekretarzowa! mój 
przyjaciel. Swoje uwagi o osiągtnię- 
ciach organizacyjaych przerywał ty! 
ko w tych momentach, kiedy łykał 
większy kęs pożywienia, Olśniewal 
nas swoimi okupacyinymi wyczyna- 


„Człowiek ulicy” okonferencii paryskiej 


LONDYN, (SAP). — Nawią- 
zującć do słów Mackenzie Kinga, 
oskarżającego konferencję pa- 
ryską o stratę czasu, „Daily 
Mail“ pisze, że premier Kanady 
wyraża opinię przeciętnego 


„człowieka ulicy“. Normalny 
obywatel nie może zrozumieć, 
dlaczego konferencja straciła 


tyle czasu. Sprzeczne zdania w 
kwestiach nieważnych tylko 
powiększyły wyłomy pomiędzy 
narodami, Cały świat czeka z 
niecierpilwością na zaprzesta- 
nie złośliwości w sprawach re- 
gulaminu i procedury, pragnąc 
by nareszcie konierencja na- 
prawdę zaczęła pracować, 


Czy Anglia zrezygnuje z mandatu ? 


Konferencja żydowsko- arabska 


ma rozwiązać ciężką sytuację w Palestynie 


zaproszenia także i do innych przed-| jak to się mówi uieprzyzwolcie, po 


LONDYN (SAP). Jak informuje 
korespondent polityczny Rentera, 
rząd brytyjski wystosował zaproszę- 


hia do przedstawic.eli Agencji Ży* 
dowskiej, na konferencję w Londy= 
nie, celem omówienia sytuacji w 


Palestynie. 

Jeszcze nikt z przedstawicieli ży- 

dowskich nie odpówiedział, że przyj- 
muje zaproszenie, ale czterech spo- 
śród siedmiu przedstawicieli 
skich już wyraziło zgodę na wzięcie 
udziału w konierencji. 
"To samo źródło informuje, że nie 
było jeszcze takiego momentu w 
którym gabinet brytylski brałby 
pod uwagę możliwość zrzeczenia 
się mandatu, i nie jest prawdlono- 
dobne, żeby izastanawiał się nead tą 
kwestią przed  arabsko-żydowską 
konferencją. 

Dotąd nie ma oficjalnych komen- 
tarzy co do propozycji prezydenta 
Trumana, ale panuje przekonanie, 


arabs 


Inspektor UNRRA 


poważny rozwój grużl 


że żąda on wpuszczenia do Pale- 
styny 100.000 Żydów. 

Jak przypuszczają, ostathie oświad 
czenie Trumana, że Ameryka zasta= 


pawia się nad zwiększeniem imi- 
gracji do Sianów Zjednoczony M: 
miało na celu pokazać Arabom, że 


cały 
ców 
stynę. 

Wiładze brytyjskie  oczekwią, Że 
konferencja arabsko-żydowska  bę- 
dzie mogła odbyć silę w Londynie 
pod Koniec bieżącego, albo na po- 
czątku przyszłego miesiąca, jakkol- 
wiek dokładna data nie jest jesz- 
cze dotychczas ustalona. 

Nie zanosi się na to, aby Stany 
Zjedtoczone były oiicialnie repre- 
zeńtowans na 'tej konferencji, jak- 
koltviek wiadomo jest z pewnego 
źródła, 2e obserwatorzy amery- 
kańscy byliby mile widziani. 

Podobno rząd brytyjski 


ciężar pomieszczenia uchodź- 
nie bedzię ©nzucory na Pale- 


stwierdza 


i tainików życia politycznego — w 
miarę gorliwy i krytyczny nia 
wszelki, nieprzewidziany wypadek... 

Kończyliśmy właśnie  poobiednią 
„przyżwojtkę', kiedy weszły panie 
aby nas pożeguać, Przed | wspaniale 
urządzoną willą czekała na nich bry- 
czka, wioząca je ma codzienny., po- 
obiedni spocer. Skorzystaliśmy Z za- 
mieszania. aby pożegnać gościnnego 
pana starostę. Kiedy w milczeniu 
wracaliśmy «a dworzec, długo jesz- 
cze słychać było na ulicy miarowy 

dostojny stuk kopyt starościńskich 
koni. 

* 

Panie starosto, nie wymieniam 
pańskiego nazwiska, ani aazwy miej- 
scówości, w której pan urzęduwie — 
nie tylko dlatego, Że te kurczęta i de 
sery były naprawdę smaczne i że to 
mnie w pewaym stopniu zobowiąziu- 


stawicieli organizacyj 
ortócz Agencji Żydowskie 
podano wyraźnie, do jakich. 


Po długiej 


Zar 


Polska 


z 


pierwszą 


|, ale nie| 


dka 
STEFAN WŁODARCZYK 


członek Zarządu Z.Z. Kolporterów Czasopism 


Pogrzeb odbędzie się dn. 23.VII|. na Starym 
Cmentarzu katolickim, o czym zawiadamia pogrążony 
w smutku po stracie zasłużonego członka 


zad Zw. Kolporterów Czasopism w Łodzi 


Nr 230 (300) 


irczęta 


wodu, że według mojej i innych ob- 
serwącii pan się dziwnie zwielokrot- 
nił w powojennych czasach, Niestety 
wielu paca kolegów zawodowych. 
którzy tak samo poięli sens polskiej 
demokracii, jak pan obsiadło 
stolce państwowe: 

Niektórzy ludzię pracy, patrząc na 
pański tryb życia, narzeka populat- 
nymi po wojeie w Polsce słowami: 
— Ach, ta demokracia.. Pan, jak za- 
uważyłem, przezornie stara się nie 
słuchać utyskiwań, które opanowały 
ntejedną fabrykę i izbę robofniczą. 
Wydaie się, że wykształcony przez 


lata spryt — uchroni pana nawet 
przed więzieniem, mimo, że pańska 
„zdobywczość” życiowa  napewsnio 


będzie wzrastać. 

Chciałbym panu jednak — mimo 
wszystko — zwrócić uwagę, że ten 
sekretarz organizacii, chodzący w 
trochę śmiesznym uarrowskim ubrafl 
ku, kiórego pan tak łaskawie pokle- 
pywał pó ramieniu — to wprawdzie 
człowiek łagodny i Śmieszny, bo cią- 
gle gada o jakichś tam programach 
i ideach, Ale, widzi pan, ma on nie- 
stety, oczy na wszystko otwarte i 
widzi, maprawdę widzi, co się koła 


uiego dzieje. Pan rozumie: — brak 
ludzi, wyrozumiałość, dobra wola... 


Ale boię się. że on pana któregoś 
dnia wyrzuci z pańskich pieleszy — 


żydowskich| robociarsku — na zbitą mordę. A 


wtedy nawet rodzona mama 
wie pomoże, 


panu 


AE 


ej chorobie 


potega węglową 


Wytńurzenia dziennika rzymskiego 


RZYM (PAP) Niezależny 
dziennik rzymski „Capitale“, 
omawiając całokształt obrotów 


wysła: | handlowych pisze: „W wyniku 


icy w Polsce 


i podkreśla konieczność przyjścia nam z pomocą 


RZYM (PAP). W Polsce przeby- 
wał dr Mark Daniels, inspektor 
UNRRA do badań nad gruźlicą. Da- 
ne zebrane przez dr Danielsa opie- 
rają się na bezpośredniej obserwa- 
cji t materiałach przedłożonych mu 
przez polskie Minsterstwo Zdrowia 
Publicznego: 

Dr Daniels oświadczył korespon- 
dentowi PAP, że stan zdrowotny 
w Polsce pozostawia wiele do ży- 
czenia, mimo  enengicznej, pełnej 
poświęcemia pracy i zabiegów; tak 
ze strony lekarzy jak i rządu. Lata 
prześladówań i nędzy przyczyniły 
się w sposób zastraszający do toz- 
woii tubarkułozy w Polsce. Naród 
Polski w dalszym ciągu ponosi kon- 
sekwencje barbarzyfństwa hitlerow= 
$Kiego. Smierć zasiana przez Niem- 
ców w Połsce — dlugo jeszcze 
zbierać będzie swoje pokłosie. 

W Warszawie śmiertelność spo- 
wodowama gruźlicą wzrosłą w ©za- 
siè wojny o 300 proc. Ażeby taki 
stan rzeczy móc praktycznie zmie- 
mé, potrzeba środków, a przede 
wszystkim lekarzy. Liczba lekarzy 
w Polsce, wynosząca przed woiną 
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Trzesienie ziemi w Iraku 

LONDYN, (PAP), — Agencja 
Reutera donosi, że 100 domów i 
budynków rządowych zostało znisz 
czonych przez trzęsienie ziemi na 
północnym wschodzie Iraku. We- 
dług wiadomości otrzymanych do- 
tąd, 60 osób zostało zabitych i 14 
rannych. Wstrząsy trwaja w dal- 


czej niewspółmiernie skromną należ-SZym ciągu 


| kraju 


12.900 osób, zititiiejszyła się do 
6.000. Analogicznie wygląda sprawa 
sanitarnego personelu pomocnicze- 
go. 
„Zdaniem dr Danielsa, Polska mu- 
si otrzymać nalsżną pomoc: pro- 
porcjonalną do wyjątkowo poważ- 
tych strat poniesionych podczas 
ostatniej wojny. „Narody Europy 
1 Ameryki — mówi dr Daniels 
mają dług wdzięczności wobec Pol- 
Ski i nie mogą pozwolić, ażeby w 
kraju Z powodu braku Środków — 
ginęły w dalszym ciągu tysiące la- 
dzi na gruźlicę”- 
Ministerstwo 


Zdrowia pragnąc 
zreformować stan Szpitalnictwa i 
sanatoriów w Polsce. a głównie 
szpitalnictwa i sanatoriów dla gruź- 
lików, opracowało plan. przewidu- 
iący wyszkolenie kilkuset spźciali- 
stów od chorób płucnych i rozbu- 
dowię sieci szpitali, zdolnych po- 
mieścić 30.000 chorych na gruźlicę. 

Dr Daniels jest zdania, że pań: 
stwo pragnąc zapewnić wsi mini- 
mim niezbednych lekarzy, winno 
przestudiować możliwość wysyła= 
nia młodych lekarzy na obowiązko- 
wą f3-letnią praktykę na prowincji. 
Dr Daniels dziełi się następni: wra- 
żeniami, odmiesionymi podczas po- 
bytu w Polsce: „Jestem pełen 
szczerego podziwu dla olbrzymiei 
pracy tetniacej dziś na każdym po- 
lu, w każdym zakątku waszego 
oświadcza nasz rozmów- 
ca. — A podziw mój jest tym więk- 
szy: że warunki w których pracu- 
jecie, są nie do pozazdroszczenia. 
Macie sefki lekarzy i tysiace sa- 
nitariniszek jeszcze 


przehywańjacych 
za granicą, Myślę, że jeśli zrozu- 


| 


nieja oni — jak bardzo naród pol- 
ski potrzebuje ich pracy i jak ol- 
brzymią jest ta praca zechcą 
wrócić do kraju". 


Dziskan polskiej szkoły medycz- 
nei w Edynburgu profesor Rogal- 
ski po swojej wizycie w Polsce 
postanowił powrócić do Polski, 
Uprzednio wfaz z całym nowłocześ- 
nie wyekwipowarym szpitalem im. 
Paderewskiego i całym personelam 
przeniósł się do Polski były dzie- 
kan tei samej szkoły prof. Antoni 
Jifasz. 


„Ja sam, dodaje dr Daniels, po- 
stanowiłem za wszelką cenę wrócić 
do Połski i pomóc waszemu krajo- 
wi w granicach możliwosci. Za 
2 miesiące spodziewam się znaleźć 
w Polsce". 


EEYLJLLENIELAHULLLLLLLLL 
Czytajcie 


,„POBUDKĘ” 


ostatniej wojny Polska stała się 
pierwszą na kontynencie euro- 
pejskim potęgą weęglową i zdó* 
łała już, dzięki godnemnu naj- 
większego podziwu wysiłkowi, 
podwyższyć przedwojenną pro- 
dukcję. Polska jest w tej chwili 
krajem, mogącym zagwaranto- 
wać regularną dostawę cenne- 
go minerału państwom pozba- 
wionym wegla“. Zdaniem dzien 
nika, ani Niemcy, ani Anglia z 
przestarzżalymi urządzeniami, 
ani Amreyka, „żyjąca w sta- 
łych konwulsjach spolecznych, 
nie mogą konkurować z Polską. 
„Polska — kontynuuje „Capi- 
tale“ — stała się dziś celem piel- 


grzymek węglowych licznych 
misji krajów europejskich“. 


Śmierć za zaprzaństwo 


WARSZAWA, (SAP)-— Spe- 
cjalny Sąd Karmy w Warsza- 
wie na sesji wyjazdowej. w Su- 
wałkach, skazał na karę śmier- 
ei Juliana Mikoliona, volksdeu- 
tscha i członka SA. 


Mikolion był podczas okupa- 
cji sołtysem wsi Sokołowo, Nad 
mieszkańcami wsi — Polakami 
znęcał się w sposób okrutny, 
bijąc ich bez powodu kijem lub 
pięścią i zadając im poważne 
obrażenia cielesne. 


AKCJA PREMIOWA 
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Z przedstawionych już na konie-| francuskiej (przynajmniej 


remcji pokojowej w Paryżu pusikt w 
widzenia, pokonanych satelitów Nie- 
miec, wytńka jasno, że zarysowały 


się w tym zespoie dwie odrębne pa-| najbliżsi towarzysze z rządu zapla- 


ry: para satelitów skruszownych, do 
których należą Rumunia i Finlandia 
i para satelitów, wykazujących spo- 
re aspirącie, do których należą Wło- 
chy i Węgry. Odrębnie, neutralne 
stanowisko zaimuie Bulgaria, której 
wina była bodaj najmniejsza, Mimo 
nacisku Berlina nie dała się namó- 
wić do wypowiedzenia wolny Związ 
kowi Radzieckiemu, a wypowiedze- 
nie woijay państwom anglo - saskim 
miało tylko symboliczne znaczenie. 


Naród rumunisk| odpowiada za rządy 
kliki Antonescu, ` 

Nie ulega wątpliwości, że Rumunia 
postawiła w tei woinie sa złego ko- 
uia i przegrała, W jakiej mierze po- 
nosi w tym winę naród, który całą 
swą przeszłością stwierdził, że mi- 
mo panującej aietnieckiei dynastii, w 
swych uczuciach jest antyniemiecki? 
Wina narodu rumuńskiego leżała w 
tym, że nie umial sie oprzeć narzu= 
conej sobie dyktatury garstki awan- 
turników, że pozwolił się przez Sze- 
reg lat poprzedzających woinę terro- 
ryzować wyrostkom z „żelaznej 
gwardii* i że w poszukiwaniu lekar= 
stwa na totalizm faszystowski zgo- 
dził się aa pół-totalizm królewski, 
Od chwili zawieszenia swobodnej 
gry partyjnej, która wyłaniała rzą- 
dy, od chwili powołańia do życia w 
róku 1938 operefkowego rządu Goga- 
Kuza, Rumunia weszła na drogę awan 


| Konferencji Pokojowej 
Wina i kara Rumunii, Finlandii, Włoch i Węgier 


í w sferach| garstce awanturników. Dziś wobec] chwilach: zgoła inna. Gdy w r. 1939 
oświeconych), znalazł się w oboziej zebranych w Paryżu sędziów wyra-| rząd Związku Radzieck'ego w prze- 
niemieckim i w hitlerowskim  ryd-| ża skruchę i żal za ten błąd nedaw-| widywadiu przyszłego rozwoiu wy- 
wanie wojennym. Antonescu i jego| nei przeszłości, padków zwrócił sie do rządu fińskie- 


go z propozycią pewnych poprawek 
granicznych w rejonie Leningradu, 
celem odsunięcia od milionowego 
miasta niebezpieczeństwa, rząd fiń- 


Finlandia dała się usidlić Niemcom. 

Również przedstawiciel Finalndii 
wyraził skruchę, aczkolwiek sytuac- 
ia jego kraju była w przełomowych 


cili głowa za zbrodnie wojenne. Na- 
ród płaci obecanie ciężką pracą na 
spłatę odszkodowań za to, że nie 
umiał się w całej swej masie oprzeć 


Surowa odpowiedzialność 


zu wyrzeczenie się polskości 


karna 


WARSZAWA, (SAP). — Je-| miecką listę narodową, o ile obozach rozpatrywane będą po- 
den z najbliższych numerów| czyn dokonany został pod przy-| pownie. 
„Dziennika Ustaw“ przyniesie| musem, Stosowanie dekretu na-| OChwilowo dekret  obowiązy- 


wać będzie tylko w stosunku do 
czynów dokonanych na terenie 
województwa śląsko - dabrow-| 
skiego. 

Rada Ministrów może działa- 
nie dekretu rozszerzyć na inne 
tereny państwa, 


leżeć będzie do Specjalnych Są- 
dów Karnych i ich prokurato- 
TÓW. 

Osoby zrehabilitowane nie bę- 
dą już pociągane do odpowie- 
dzialności. Natomiast sprawy 
volskdenutschów osadzonych w 


dekret o odpowiedzialności kar- 
nej za odstępstwo od narodowo- 
ści polskiej, w czasie ostatniej 
wojny. Obowiązujące. dotych- 
czas przepisy prawne, dotyczą- 
ce tego zagadnienia, t.j. ustawa 
z 1945 roku o wyłączeniu że spo- 
leczeństwa polskiego elemen- 
tów wrogich oraz dekret z roku 
1944 go zdrajcach narodu, nie re- 
gulowały ściśle położenia praw- 
nego volksdeutschów, lecz mia- 
ły tylko na celu ich izolację. 
Nowy dekret przewiduje karę 
10-ciu lat więzienia za zgłosze- 


Tajemniczy mord w Londynie 


na urzędniku ministerstwa wojny 


LONDYN, (PAP). — Agencja 
Reutera donosi, że na Westelegh 
Avenue w Londynie znaleziona 


nął od dwóch kul, które ugodziły 
go w głowę. Zwłoki leżały naprze- 
ciwko domu sir Edwarda Appleto- 


tury polityczna wej aa RPA nie prno OT YABIA A» zwłoki niejakiego Leonarda War- |na, jednego z pionierów badań nad | 
4 niw diz d do póżni FA w latach 1939—45 przynalež-|vensa, który przed sześciu laty |bambą atomową i głównego poj 
katastrofy, Winą starych partii było, pona do narodowości e aiti objął „tajną pracę“ w brytyjskim cy rządu podczas wojny. Zamordo- 
że liberali poszli na pół-totalitarmo kiej lub innej, przez Niemców |ministerstwie wojny. Warrens zgi-'wanemu onróżniono kieszenie. 


koncepcje królewskie, zaś winą ca= 
ranistów byłó, że się na to milcząco 
zgodzili, Przyczyną tego stanu rzeczy 
był fakt, że w Rumunii istniał prze- 
sadny "kult sztucznie — -podn=ecanego 
monarchizimu, 


Każdy w Rumuni widział niebez- | na, całkowita lub częściowa kon 


pieczeństwo królew skiej dykatatry, 
ale nikt nie umiał się lej przeciwsta- 


S.Ę 


uprzywilejowanej, Poza karą 
więzienia mogą-być wymierzo- 
ne kary dodatkowe, jak utrata 
praw publicznych i ohywatel- 
skich praw honorowych, grzyw- 


Kjaze refereniów 
rolniczych „Spolem* w Bydgeszczy 


W czasie wystawy z okazji 600-|i narzędzi rolniczych okręgowych 
lecia Bydgoszczy odbył się w tamt.|oddziałów rolniczych „Społem“, 


fiskata majątku. 
dwu-| Zapoznano się z obecną produk- 


Dekret dopuszcza niekaral- Robotniczym Domu Kultury 


włć poza „żelazną gwardią*, która 7 f À : dzi s- h 
aa miejsce królewskiei, chciała Za- ność czynu wpisania się na nie- dniowy Zjazd referentów maszyn|cją maszyn 1 „narzędzi rolniczyc A 
prowadzić własną, czysto faszystow- fabryk wystawiajacych swoje wy- 
ską dyktaturę, roby. Sprawozdanie o _ zauważo- 
Karol za$ musiał odejść, gdyż na- - Kiedu odbędzie Gi nych usterkach będzie przesłane 

razić się Niemcom, swym mienstęp- « p . 
|przez „Społem“ fabrykom,do wia- 


liwym wobec Berlina stanowiskiem. 
Gdy po ogłoszeniu arbitrażu wiedeń- 
skiego. oddającego północną Tran- 
sylwanię Węgrom. ludność zagrożo- 
nych miast Pó | zaczęła 
demonstrować ' przeciw Niemcom, 
agenci niemieccy sprytnie skierowali 
demos stracie przeciw królowi, który 
w tych decydujących momentach nie 
wykazała kSniecznej ducha i 


Zgromadzenie 0. N. Z.? |domości. 

NOWY JORK (PAP) Roze-| Sobolewa nie ma. Jednakże wi Wyróżniono wialnię wyrobu po- 
szły się tu pogłoski, jakoby za-| kołach ONZ dopuszcza Się moż-|znańskiej fabryki i młocamię na 
stępca sekretarza generalnego | liwość odroczenia sesji pomimo |prostą słomę znaku MSZ., z uwa- 
ONZ. Sobolew, odleciał do Pa-|starań Trygve Lie, aby odbyłajg na wykonanie, dokładne wykoń- 
tyża, aby ostatecznie ustalić, |się ona w zapowiedzianym ter-|czenie i zabezpieczenie dobrą far- 
czy otwarcie zgromadzenia ge-| minie. Decyzja zależy od mini- jA. od wpływów atmosferycznych. 


siły k Sa f, 
szybkości decyzji i rozpoczął układy | neralnego nastąpi, jak było|strów spraw zagranicznych| W obradach mówiono szczegóło- 
z gen, Antonescu, których  rezułtat| przewidziane, 23 września, czy| Wielkiej Czwórki, Powzięcie|wo: kwestię rozprowadzania maszyn 
okazał się dla króla fatalny, I oto 44- | za% ma być odłożone. Oficjalnej| decyzji oczekiwane jest w bie-|i narzędzi rolniczych, żelaza, wy- 


ród w ogromnej swej większości an- 
tymiemiecki, wychowany w kulturze 


wiadomości o rzekomej podróży żącym tygodniu. robów żelaznych i odlewów 


ski odpowiedział odmownie i wybrał 
woinę. 

Finlandia woinę przegrała honoro- 
wo, uzyskała łagodne warunki poko- 
iu i mogła rozpocząć współpracę ze 
swym potężnym sąsiadem na no- 
wych podstawach, Naród fiúski był- 
by w krótkim czasie wyleczył swe 
rany, wywołane krótkotrwałą wojną 
i doszedł znów do dawnego dobroby- 
tu, gdyby był się nie dał usidlić Niem 
com i gdyby był się nie wdał w mo- 
wą awanture wojenną. Dziś Fialan- 
dia przyjąć musi oczywiście o wiele 

cięższe warunki pokoju, jej straty te- 
rytorialne są większe i suma odszko- 
dowań wyższa. 


Włochy w roli sojusznika 
demokracji. 


W przeciwieństwie dó tei pary Sa- 
telitów skruszonych i żałuiących po- 

sełniorych błędów, przedstawiciel 
Włoch przyjął podstawę soiusznika 
demokracii, zapominając o całei wielo 
letniej przeszłości, a powołując się 
jedynie na ostatni krtóki okres odra- 
dzającej się dopiero demokracii, 
Tymczasem członkom trybunału pa- 
ryskiego trudno zapomnieć, że Wło- 
chy były faktyczną oiczyzną faszyz- 
mu, że z Rzymu wyszła zaraza, któ- 
ra zaczęła zalewać Europę i świat, i 
że stanowisko Włoch w bezpośred- 
nim ókresie poprzedzającym wojnę 
mogło tylko zachęcić Hitlera do woi- 
ny. Żądanie przez Włochy zwrotu 
kolonii wywołało wśród  delezacyi 
państw zwycięskich zdziwienie, ie- 
śl nie oburzenie. 


Uczucia republikańskie narodu 
włpskiego są zbyt świeżej daty, na- 
tomiast faszyzm z niektórych 
warstw marodu mie jest jeszcze wy- 
korzeniony tak, że pozostają ciągie 
awantury wokół trupa Mussoliniego. 
Naród włoski musi pracować nad so- 
ba, by utrwalić w swym kraju zasa- 
dy. demokracji į zasłużyć na zauwia- 
nic zespołu narodów europejskich, 


Wegry atakują. 

Wreszcie przedstawiciel Węgier 
pozwolił sobie na ataki wobec Cze- 
chosłowacii, które byerajmniej nie na- 
stroiły przychylnie delegatów do 
sprawy węgierskiei. Należy przypom 
aeć, że obok Niemców Węgrzy pie- 
lęgnowali u siebie stale między ied- 
ną woiną, a drugą duch odwetu, że 
stale wykazywali uczucia rewizioni- 
styczne i że uparcie trzymali się 
głównego winowajcy, dążącego dro- 
gą wojny do odzyskania utraconych 
w pierwszej wojnie Światowej te- 
rytoriów, które wprawdzie przed 
wojną do Węgier należały, ale któ- 
re z punktu widzenia etnograficzne- 
go stanowiły własność innych naro- 


dów, Węgrzy powinai wreszcie zro- 
zumieć, że okres panowaliia uad na- 
rodami słowiańskimi skończył się 


bezpowortnie, 
Aleksander Thom. 
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Piszmy bistorię Partii 


dziej wartościową warstwę marodu: | rewolucja, tłumiona okrutnym 


proletariat miast i wsi, inteligencje 


pTze- 
śladowaniami, Na przymusowej emte 


Pogrzeb Józefa Kwiatka na CMa 
tarz żydowski w Krakowie był wiels 


Józef Kiwiałele 


(Wspomnienie z hohaterskiej przeszłości) 


Tak dawno już spoczął na kra= 
kowskim cmentarzu. Wichura dziejów 
przeszła nad jego mogiłą. Dwie straw 
szliwe wojny światowe położyły kres 
naszej niewoli. 

Wówczas jednak, kiedy żył i dziaa 
łał Józef Kwiatek, ciemna i złowiem 
szcza przemoc ciążyła mad Polską, 
rozdartą przez 3.ch okrutnych Zü- 
borców, 

Józef Kwiatek $ochodził z Płocka, 
wyższe studia kończył na Warszawa 
skim Uniwersytecie, gdy wybuchła 
wojna rosyjsko = japońska 

Kolos na glinianych nogach, 
nazywano carską Rosję, zadrżał w 
swych podstawach. Mógł runąć, jal 
się to stało w kilkanaście lat później. 

P. P. S., działająca w kraju od lat 
kilkunastu, wychodzi do pewnego sto= 
pnia nazewnątrz i rzuca w naród 
hasło podjęcia walki o niepodległość 


jal 


Polski i wolność jej ludu. pracujųa 
cago. 
Jednym z najbardaiej oddanych 


sprawie był Józef Kwiatek — tow. 
Tadeusz. bohaterski i czołowy czło 
nak partii. 

Niski brunet, o dużych ciemnych 
oczach, patrzących mdarząco spoza 
okularów, robił wrażenie poety, mym 
śliciela, nigdy człowieka czynu, Te- 
walucjonisty.bojowca. Czujne oko 
žandarma mie podejrzewało wroga w 
cichym, skupionym w sobie studen- 
cie. 

Gdy jednak na zebraniu partyjnym 
lub młodzieżowym zabrał głos tow. 
Tadeusz, sluchacze poddawali się 
władczej sile jego argumentacji, mo= 
cy przekonania, podziwiając wspdm 
niałą odwagę i zdecydowaną postawę, 

W malym wątłym cielę żarzył się 
płomieniem buntu „duch — wielki 
rewolucjonista“, 

Pod urokiem jego słów, nakazem 
chwili stawało się wezwanie Mickie= 
wicga: „mierz siły ma zamiary, nie 
zamiar podług sit!“ Polski romana 
tyzm objął najliczniejszą i najbare 


pracujac, a przede wszystkim Mlos 
zież kształcącą się i terminującą w 
zakładach i fabrykach. 

Warszawska organizacja P. P. S. 
podejmuje wykonanie projektu tow. 
Tadeusza, zbrojnej mamifestacji, jas 
ko protestu przeciw wysyłaniu pola 
skich żolmierzy na pola klęski rosyj= 
skiej w Mamdżurui. 
organizatorem manifew 

stacji na Placu Grzybowskim jest 

Józef Kwiatek. Jak doświadczony 

strateg opracowuje plan wystąpienia 

w _ najdrobniejszych _ szczegółach. 

Względnie małe ofiary potężnej ma- 

nifestacji zawdzięcza stę zdolnościom 

organizacyjnym i umiejętności przem 
widywania tow. Tadeusza 

Był bowiem Józef Kwiatek poważe 

nym i glebokim myślicielem, zarazem 

bohaterem „polskiego szaleństwa", 
które okazalo się w skutkach najbar= 
dziej wyrozumowaną i realną polską 
racją stanu, wyznającą nieśmiertelne 
prawo Polski do miepodległego bytu. 
| W kilka lat po „Grzybowie” 
lazł się Józef Kwiatek w Kralowie, 
gdy w zaborze rosyjskim dogasgła 


Głównym 


TIe 


gracji znalazla się wielka gromada 
buntowników, Jedni udali się dałej 
na zachód, inni nie chcieli tracić łącza 
mości z krajem i pozostali w ducho" 


wej stolicy Polski w Krakowie. Do | 


nich należał Józef Kwiatek. 

Stary Kraków okazał się zbyt iJa 
sny dla licznej rzeszy emigranckiej, 
jak zawsze i jak wszędzie skłóconej 
ze sobą. Trudno było o pracę zarob= 
kową, szczególniej dla ludzi, których 
zdrowie ucierpiało od prześladowań, 
nieprzyjaznych warunków konspiras 
cyjnego bytowania, od więzień i bas 
dań żandarmskich, 

Józef Kwiatek,  bojowiecarewclu» 
cjonista, jednocześnie wykształcony 
ekonomista, zdolny publicysta i świcte 
ny wyłładowcu — odczytowiec — w 
polskim Krakowie, dręczonym aus 
striachkimi praktykami, przeżywał ros 
zem z innymi emigrantami skrajną 
medze. 

Szybko postępująca gruźlica garda 
la, która groziła całkowitym odebra= 
niem mu mowy, w połączeniu z tram 
gedią przegranej rewolucji i boles= 
nymi przeżyciami osobistymi — wlos 
żyły mu w rękę broń samobójczą. 


kų manifestacją P: P. S. D. Guliejt 
i Slaska, która pochylonymi nad Moe 
giłą sztandarami oddała kotd zastum= 
dze i poświęceniu Zmarlego. W nos 
grzebie liczny udział wzięła obok 
„erwigracji* inteligencja Krakowa. 


Pisząc to krótkie wspommienie, 
przypominam słowa tow. Krygiera: 
„piszmy historię partii, towarzysze”, 
Wydział historyczny naszej partii, 
napewno, zbierze Materiały do histom 
rii PPS. kontynuując dzieło, rozpo 
częte na emigracji w Krakowie przez 
yróno towarzyszy z tow. Leonem Wdm 
silewskim ma czele. 

Wspomnienie niniejsze nie pretene 
duje do „Materiałów, do tego Poa 
trzebne są odpowiednie warunki i pos 
moce, Wywołane jest tym, by orga= 
mizatora Manifestacji Grzybowskiej 
mie nazywano Kwiatkowskim, Należy 
zachować we wdzięcznej pamięci nam 
zwisko Józefa Kwiatka, na to zasłum 
guje bohaterska, piękna i tragtczna 
postać wielkiego działacza i niezrów= 
ńanego w swej odwadze bojowea P. 
P, S 


Stanislawa Woszczyńskaą 


Śr. 6 


Położyć kres gehennie kole 


roam 


W Łodzi przy ul. Śr 
Nr. 2] stoi trzypiętrowa, brudna i 
zębem czasu mocno nadgryziona 
kamienica. Pamiętam ten sam dom 
półtorą roku temu. Byla to rudera 


tz poobrywanymi stropami, z da- 


chem zaciekającym i zniszczonym | 
| J N 
puste, bo jego tymczasowy właści 


słowem mie nadawająca się zupeł- 
nie do zamieszkania. Nic więc 
dziwnego, że stała sobie opuszczo- 
na 1 straszyła przechodniów wido- 
kiem swej nędzy. 


a 


Na vis a vis mniej więcej tej 
rudery większy i nieco porządniej- 
szy gmach zajęła Łódzka Dyrekcja 
Polskich Kolei Państwowych. 

W tym to właśnie jeszcze czasie 
kierownik spraw mieszkaniowych 


ódmiejskiej 


Łódzkiej Dyrekcji P, K. P. zwró- 
cił się z prośba o przydzielenie 
domu, ewentualnie oddzielnych 
mieszkań dla prącowników P. K. P., 
którzy narazie śpią 1 mieszkają 
prowizorycznie w hotelach i w po- 
kojach biurowych, licząc, iż stan 
taki nie potrwa zbyt długo. Dano 
mu dpowiedź, że „to załatwi”. 
Jednak tygodnie mijały a „to się 
jakoś nie załatwiało'. 


się 


Tymczasem czas płynął. W mie- 
ście jak grzyby po deszczu wyra- 
stały coraz to inne bary i kawiar- 
mie, szabrownicy i kombinatorzy 
zajmowali 6-cio pokojowe aparta- 
menty z całkowitym umeblowaniem 
i urządzeniem, a tymczasem pra-| 
cownicy P. K. P. wracając ze: swej! 
ciężkiej i odpowiedzialnej służby 
kładli się na spoczynek na podio- 
dze lub na biurkach w pokojach 
służbowych. no bo dla nich miesz- 
kań nie było. Nie mieli zaś czasu 
i nie chcieli działać przeciw ` za- 
rządzeniom Władz  zabraniajacym 
samowolnej gospodarki opuszczony: 
mi lokalami i mieniem poniemiec- 
kim. 


s 


WŁASNYMI SIŁAMI 

Gdy po powrocie z 30-tej z ko- 
lei wędrówki w sprawie mieszkań 
prysły nadzieje kolejarzy na „ja- 
sne i suche izby...“ a z drugiej stro 
ny wziąwszy pod uwagę, że dalsza 
używalność lokal; biurowych 


na 
mieszkania pracowników jest nie- 
możliwa, postanowiono własnymi 


siłami zdobyć sobie lociim. Wtedy 
jednak było już za późno. Co lep- 
sze gmachy i wszystkie nadające 
się do zajęcia lokale, zostały już 
przez kogoś zamieszkałe. Pustka- 
mi świeciła tylko rudera przy Śród- 
miejskiej 21. Cóż było robić? Lu- 
dzie przeceż gdzieś mieszkać mu- 
szą, a wobec coraz to większego 
napływu pracowników sytuacja sta| 
wała się paląca. Wyremontowano| 
więc jakoś stary dom na Śródmiej- 
skiej i dziś na trzech poziomach, 
w małych i wigotnych izbach 
gnieźdzj się nędza ludzka. 


INŻYNIER I MAGISTER PRAW... 


Po od 


schodach 


zczerniałych starości 


wchodzimy na 1-sze pię- 
tro. Pukamy do pierwszych z brze- 
gu drzwi. Maleńki pokoik, trzy 


łóżka, szafka stól i dwa krzesła — 
to wszystko. W kącie przy tabo- 
recie krząta się żona jednego z lo- 
katorów (bo lokatorów tego „lo- 
kalu“ jest trzech), Kobieta gotuje 
obiad. W tej samej chwili od stołu 
zrywa „się starszy już mężczyzna i 


nerwowo chwyta za rękę jednego 
z kierowników Dyrekcji, 
— Panie Inżynierze! Ja pana 


blagam, zabierzcie mnie stąd, daj- 


cie mi najmniejszy choćby pokoik 
ale samemu. Przecież to można 
oszaleć. Człowiek wraca ze służby 


zmęczony jak pies, a iu w domu 
awantury 1 kłótnie, ciągłe gotowa- 
nie, bo jest nas przecież trzech i 
to z rodzimami, halas 1 ciągła krzą- 
tanina, Jak w takich warunkach 


można, mówić o wypoczynku po 


pracy? Czy naprawdę nikt nie wej- 
rzy w masze warunki i nikt nie 
zmieni tej mordęgi? 

Tuż obok, w drugim takim sa- 


mym ciemnym 1 ciasnym pokoiku, 
na wąskich żelaznych łóżkach leżą 
mężczyźni. Jedno łóżko stoi 


dwaj 


cie ma tego dnia służbę. 

Na nasz widok obaj zrywają się 
zażenowani. Inżynier X jest dobrym 
znajomym jednego z kierowników 
Dyrekcji. 8 miesięcy temu został 


powołany do służby na kolei I 


przeniesiony z Radomia dą Łodzi. 
W Radomiu pozostawł żonę z 
fc 265% AC” 5 

dziećmi „chwilowo“ — jak sam to 
określił. Tymczasem ta „chwila“ 
ciągnie się już przez 8 miesięcy. 
Żona przysyla rozpaczliwe -listy — 
trudno bowiem prowadzić dwa do- 


my będąc  urzędn'kiem państwo- 
wym. Na twardym, kawalerskim 
tóżku rozpamiętuje teraz inżynier 


tridne problemy życiowe, których 
rozwiązanie przysparza mu napewno 
więcej kłopotów, niż wykonanie 
najtrudniejszego zadania z zakresu 
jego pracy zawodowej. Jego towa- 
rzysz, magister praw, też ma zmar- 
twienie. Żona w ciąży, w niedłu- 
gim czasie- spodziewa się dziecka, 
będzie to ich pierwsze dziecko, nic 
więc dziwnego, że mloda kobieta 
blaga męża, by w takiej chwili był 
pizy niej. A tymczasem brak miesz- 
kania znów stol temu na przeszko- 


dzie. 

Nie więc dziwnego, że w 
warunkach życie staje się piekłem, 
a wypoczynek niedościgłym 
rzeniem. 


ikeja uspołccznienia radia 


w krajowym wyścigu radiofonizacji 
Okręg łódzki stoi nu pierwszym miejscu 


Zagadnieniom radiofonizacji kra 


[ju i okręgu łódzkiego poświęcona 


takich | Stafan i 
styki scenicznej — Władysław Da- 


ma- 


KURIER POPULARNY 


jarza łódzkiego 


ŁZY SZCZĘŚCIA 

Wreszcie unikat. W maleńkiej| 
izdebce, tak małej, iż pomimo, że 
całe jej umeblowanie stanowi wą- 
skie łóżko polowe i mały stoliczek, 
ię w trójkę pomieścić, 
mieszka stara urzędniczka  Dyrek- 
cji. Na masz widok zrywa się z 
miejsca i z rozradowaną twarzą, 
w gorących słowach dziękuje za 


a 


nie możemy s! 


e 


„swój pokoik“. 


— Byle mawet taki — ale tylko 
dla siebie, Nie wytrzymałabym dłu- 
żej w tym wspólnym piekle... 
kończy ze łzami w oczach, Ze łza- 


N 


Pod tym hasłem i pod tą nazwą 
rozpoczynają w jesieni wspólną 
działalność teatralną trzy  instytu* 


je: Państwowy Teatr Wojska Pol- 
Teatr T.U.R. i Wyższa 
Szkoła Teatralna. Na czele tei 
akcji społzczno oświatowej, ZzAa- 
krojonej na wielką skalę, staje dy- 
rektor pierwszej sceny, naczelny 
kierownik drugiej i organizator 
3ćej z ramienia Ministerstwa Kultu- 
ry i Sztuki (pierwszej 'w — Polsce 
uczelni teatralnej typu  akademic- 
kiego — Leon Schiller. 
Organizacja Państwowego Teatru 
Wojska Polskiego przedstawia Się 
następująco: Dyrektor Leon Schil- 
ler, Wice dyrektor Władysław 
Krasnowiecki, Kierownik literącki— 
Żółkiewski, Kierownik pla- 


A 
skiego, 


Szewski, Reżyserzy — Aleksander 
Bardini, Stanisław Daczyński, Wła- 


dysław Krasnowiecki, 


połączonym zZ 


Tygodnia Radia, : 
rozgłośni 


| rocznicą uruchomienia 


była zwołana na wczoraj konieren- | łódzkiej. 


cja, w której udział wzięli przed- 
stawiciele łódzkiego węzła Polskie- 
go Radia, społecznego komitetu ra- 
diofonizacji kraju, oraz prasy. 

Jak wynika ze sprawozdania. 
okręg łódzki przoduje w ogólnopo|- 
skim wyścigu radiofonizacji ! ma 
do zanotowania za stosunkowo krót 
ki okres swej pracy poważne po- 
zycje. Po za samą Łodzią, w któ- 
rej od roku czynna jest normalna 
stacja nadawcza, transmitująca co- 
dziennie niemal audycje na całą 
Polskę, w okręgu czynnych już jest 
32 radiowęzłów miejskich i powia- 
towych, 

Ogółem zradiofonizowano w wo- 
jewództwie łódzkim 280 wsi, w 
tym 115 za pomocą aparatów 
sieciowych. Zainstalowanych jest na 


terenie okręgu około 12 tysięcy 
głośników. 
Polskie Radio napotyka wiele 


jeszcze trudności na drodze do| 
realizacji swych zadań 1 zamie- 


rzen, 
Główna jednak przeszkoda — to 
brak sprzętu radiowego. 


Z dalszych wynurzeń dowiedzie- 
liśmy się o stanie i trudnościach 
radiofonizacji w Polsce, o planach 
i zamiarach. Z tytułu reparacji 


wojennych Polska otrzymać ma z 
zagranicy . 1.500  superheterodyn, 
zamiast | miliona wywiezionych 
przez okupanta, przyczym aparaty 
te policzone nam będą po cenie 


mniej więcej 100 dolarów za sztu- 
kę. O produkcji własnych apara- 
tów jeszcze nie można mówić. 

W bież. tygodniu jadą do Szwe- 
cji przedstawiciele Polskiego radia, 
aby załatwić dostawy części do 
montażu aparatów. Pierwszy tran- 
sport części do 10 tys. radioodbior- 
ników wpłynie do Polski dopiero 
zą pół roku. Dalsze jeszcze póź- 
niej. Dostawy te pozwolą przysta- 
pie do samodzielnej produkcji apa- 
tatów į lamp. 

Wszystko to jest kroplą w morzu. 


Plan 3-letni przewiduje  doprowa- 
dzenie stanu głośników w Polsce 


r. b. do 65 
W r. 1942 do 200 tysięcy. Za? 


w tys. 


Leon Schil- 


EE Z WZ A 


Nr 230 (300) 


Na Cyprze 
coraz lecie ... 
LONDYN (PAP) Jak donosi 
z Cypru agencja Reutera, wla- 
zapowiedziały, 


dze brytyjskie 


: a Ri .| że w razie próby ucieczki nie- 
mi szczęścia maturalnie, jakie tej legalnych imigrantów ińb. w 
wypadkach zgromadzeń, mogą- 
cych doprowadzić do narusze- 
nia porządku, stosowana będzie 
broń palna. 


Egipt odrzucił 
propozycje brytyjskie 


starej, 20-letniej pracowniczce wy- 
ciska z oczu fakt posiadania tej 
małej klitki na wyłączną jej uży- 
walność, 


Czyż trzeba jeszcze dalej mnożyć 
przykłady owej prawdziwej nędzy 
kolejowej? Czy nie najwyższy już 
odpowiednie 


czas, by Wei iednie| LONDYN (PAP). Agencja“ Rente- 
AAE 4 ży zres zenenm.e oE i $ 
AA ee c= się spr l i donosi, że dalegacia egipska 
olejarza 1lodzkieg Pod 


odrzuciła  propozycie brytyjskie: 


wiedliwości społecznej, o której ty- 


le się przecież mówi i pisze? dotyczące mowego traktatu anglo- 
K. W. egipskiego. 
EOE 


spólna praca teatralna 


o i kogo zobaczymy na scenach leałrów łódzkich 


dzać będzie ośrodki robotnicze, za- 
poznając je z najcelniejszymi utwo 
i prozaików demokra- 


ler, Henryk  Szletyński, Estera 
Wodnarowa. * 
Zespół sił aktorskich 


składa się 


sujasnaj GCz2ćCi artystów nalcji 1 i światowej. 
w przeważnej części z artystów najoj pol ej i światowej z; 
gruncie łódzkim znanych. Natomiast Wispółpraca Wyższej Szkoły Tea 


wymieniony mi teatrami 


opuszczają nasze miasto tak wybit- tralnei z i 
ni artyści i wiubieńcy Łodzi, jak|polegać będzie na pokazach wido- 
Dobiesław Damięcki, Jan Krecz-| wisk, opracowanych przez młodych 
mar, Jacek Woszczerowicz i Irena aktorów i reżyserów, ma doświad: 
Górska. czalnej scenie „pod tradycyjną fir- 
Dyrektorem Teatru TUR z ra- c aż rza Śr 
rani i Atoanizacii iest Mieczy: epertuar zatwi FI pe 
eno a anan Ee Ministerstwo Kultury ; Sztuki obej- 
1 muie: z polskiej i cudzoziemskiej 


SŁYGZNYM — Schiller, admini- | i 
StYCZNYM Leon e literatury klasycznej — Słowackie- 


rre — aris Aler, 

anisa leá oan opa Pol- | zo „Horsztyńskiego“s Fredry „»ŚlU- 
skiego posiadać będzie dwie przy-| DY „panieńskie i ads i SIN 
mudówki artystyczne: pierwsza to| Wojciecha Bogusławskiego „Cud 
„Teatr Wędrowny* z bazą stałą mmemany „ Czyli „„Krakowiacy i 
w Łodzi, obieżdżalący teren D.O.W. | Górale NE a: Oy. om 
i obsługujący zarówno skupienia AB ZSORO A śe noe 
wojskowe, jak i ważniejsze miasta i|Z0 »  Szekepita nl re 8 z BZ 
miasteczka; druga» pod nazwą „Try ECU RA a GRA bn 
3 3 tit "e_| „Oberżystkę”;: z dawniej è= 
biiy ‘Slowa Ludowego. ME ratury polskiej i obcej — Perzyń- 
skiago „Szczęście Frania”. Shawa 
„Profesie Pami Warren“ i „Cezara 
i Kleopatrę* lub „Świętą Joamię", 
persyflaż ma tle Caillaveta i Fler- 
sa komedii p. te „Król“, operetkę 
Lecoqiia „Córka pani Augot'; z 
najnowszej twórczości polskiej i 
obcej — Adama Ważyka „Stary 

dworek“, Stefana Otwinowsk 
„Wielkanoc“, Marii Dąbrowskie 
„Bogmmiła i Stanisława J. Gor- 
chomienie w najbliższym już cza-|czyckiej „Sad W Belghen*, F. 
A r A zadawczsj w Was Ostrowy „Powrót do domu“, jeden 
sie drugiej stacji nadawczej z dramatów Wojciecha Bąka i R. 
szawie, Odezwanie się Warszawy|St. Dobrowolskiego» Świetłowa 
II będzie też miało pewne znacze-|„Bajkę”* Poza tym wspólnymi si- 
zradiofonizowania |!ami teatrów i Wyższej Szkoły 


nie w akoji 
szkół, gdyż można będzie np. w 
Łodzi w godzinach porannych ne- 
dawać specjalne programy dla uczą 
cej się młdzieży. 


Teatralnej opracowane zostaną dwa 
monumentalne widowiska muzycz- 
mo - taneczne „Gody weselne* i 
„Kram z piosenkami, 

Dyrekcja teatrów zaprosiła na 
Szereg wystęnów gościrmych Karola 
Adwentowicza, Jerzego Leszczyń- 
skiego i Stefanię Jarkowską. 


STG. 


zad 


Gzy nie zu wcześnie? 


wszystkiego brak i książełc ł szkół i 
dróg i mostów itd. Nikt oczywiście 
nie posądzi socjalistycznego. publicy= 
| sty o brak zrozumienia potrzeb kule 
tury narodowej. Jednak i w tej dziew 
dzinie istnieje pewna hierarchia poe 
trzeb i zaspokojenia. Zrozumiałą jest 
nasza troska i wynikający z niej poe 
śpiech, chcemy odbudować nasze ŻY” 
cie zbiorowe w błyskawicznym teme 
pie, by skończyła się nędza materiale 
na i kulturalna, Jednak naprzód naa 
leży wydrukować dziesiątki milionów 
brakujących nam książek, umieszcza” 
jąc je, choćby w barakach, a późnieg 
dopiero myśleć o pałacu, Tych pięć 


Prasa warszawska donosi o nadal 
zwyczajnych planach „Czytelnika 
znanej spółdzielni wydawniczej, W 
okolicach ul, Chmielnej, Złotej i Tow 
warowej w Warszawie ma powstać 
olbrzymi „Dom książki*,- Mieścić się 
w mim mają najbardziej nowoczesne 
drukarnie, biura, muzeum prasy i 
książki, slowem urządzenia najściślej 
związane z czytelnictwem, 

Według projektów „Czytelnika“, 
ma to być gigant dorównujący za” 
pewne podobnym. urządzeniom w Mos 
skwie czy w Nowym Jorku, Koszt tej 
budowli wynosić ma kilka milionów 
przedwojennych złotych. Ma być pom 


Najpoważniejszym jednak  zada-|"7) lata ma być w Polsce I milion, kryty ze specjalnego znaczka (5 ztl złotych oplaty przeznaczonych na ten 
niem na przyszłość jest  zradiofo- głośr KGW: t.j. tyle, ile przed który opłacać będzie czytelnie (przez | legendarny (w naszych warunkach 
nizowanie około 2 tysięcy  szkół.| W9JPA- małe e) kupujący książkę. Ostateczn| pałae będzie ulokowanych „ma lepszy 
Z hasłem tym Łódź występuje w| Poważnym osiągnięciem w roz-qie człowiek kupujący książkę np. za | procent* w książkach szkolnych czy 
związku z planem  zorganizowania!woju radiofonii będzie również uruj 700 zł, nie odczuje podwyżki ceny o) naukowych, aniżeli gdybyśmy je 

urzsakEzuBEzEuNNNzNszNuZzNuZNAzsNAruzzrzuzNEsaNzzĘ” 7 przeżnaczyli na pałace książki. Idąc 
PAŃSTWOWE PRZEDSIĘBIORSTWO s Projekt budowy we być e kła bowiem po y linii łzy z: 
= = . . wany w ciągu lat kilku czy kilkunt« dować palac, który świeciłby pustka= 
z Traktarów i Maszyn Rolniczych stu. Ogarnia mnie uczucie zazdrości, | mi z braku książek, 

~ CENTRALA W ŁODZI iż nie oczy moje, a dopiero nastepne) Odlużmy więc budowę pałacu na 
Ee POSZUKUJE i s z a zobaczy w całej krasie ten) pewien czas, a drukujmy za pienią= 
~ WYKWALIFIKOWANYCH ; KSIĘGOWYCH - _ BI- ną cudowny pomnik kultury. dze na ten cel przeznaczone — książe 
z ESDI SPISZ PA EGRE BEZEPEES I sp Jednocześnie rodzi sie refleksja, kę, Na drnl: książek pora mie będzie 
- KIEROWNIKA REFERATU BUDŻETOWEGO. HA Czy nie za wcześnie na tego rodzaju nigdy zbyt wczesna, na budowę paa 

m We do umowy. Oferty z życiorysem -Składać: Biuro Ogło- mi projekty i na ich wykonanie choćby , iącu nigdy zbyt późna, 

sa PAP, Powkonaka Jaz, pot ao 1 „mda w tow nablkzyh In Jstśny Alfzed Krygier, 
UnesanusanuuncnazananENNNanANaKzNENNoSynoNacna na 2200 bardzo biednym, w którym 


Nr_230_ (200 KURIER POPULARNY = A Sw 7 


22. VIII w Łodzi | RĄDIO mana. Wa: DO Naa mo ZABWBZĄBZENIE 


WAŻNE TELEFONY: głośniku. Łódź w progr ogólnop. 
19.30 Aud. słmuzycz. w opr. prof.| w związku z rozporządzeniem Mi-; wskazanej przez Oddział Obowięąz- 


5 | fała 224 m. 

Woj. Urząd Bezp = tel. 25272. . |K. Stromengera p. t „Romantycz-jnistra Oświaty z dnia 11.6.1946 r.|ku Szkolnego szkoły, należy bez- 
Wojewódzka Kom, Milicji Pregram na ży wę 22 sierpnia| y Schumann“. W-wa: 20.00 dzien-|Nr 11. P. 2850/46 na Łódź -miasto |zwłocznie złożyć w szkole wyjaśnie 

Obywatelskcej ~ = tel. 250-07 W-wa: 16 8 4 rę KAO rh nik. 20.30 „Nasze pieśni”. Łódź w |rozciągnięty został ośmioletni obo-|nie, dołączając odpowiedni doku- 
az Sac Milicji OEM W RO PPR STi Łód wę c progr. ogólnop. 20.45 „Lucjan Szen-|wiązek szkolny, przeto w nadcho- | ment. 

watelskiej — tel. 253- w RaZ METLE Z a idt Poeta - żołni r » z 46/47 a 

Pow. Urząd Bezp = A. 130.01 |Progr. ma dziś. Poznań: 6.25 gimna- rr zB Lezy” ze a: a Aodh RD Dzieci wyżej podanych  roczni- 
Kom Pow. MO. ~. —tel. 185.02|Styka: 6.35 muzyka- Kraków: 7.00 POŁ: Ah Ari AR cyz * k. powszechnych wszystkie dzieci pođ- ków, które z jakichkolwiek powo- 
Pogot Lekarskie PCK — tel 117-11] Aud« poranna. W-wa: 7.30 powt. | ROSZ: e. 0 o ODOPOWA W. legające obowiązkowi szkolnemu, a dów nie uczęszczały w Łodzi do 
Pogot. Ratunk. Miejskie — tel. 104-44 | Uaiważ. wiad. dziennika. 7.35 mu- "MarS mie AE 20|mianowicie urodzone w latach: '  |szkoły, a do dnia 1 września nie 
Pogo! Rarunk Ukezp. — tel. 134-15| Zyka. 8.20 inform.. ogólnopolsk. Mowi towe == one e PT 1958, 1864, "188%, - 1000, 1080, 1004, JO romaa a winny: PIS Asia 
Sważ późarna i tal g|Łódź: 8:30 Rozmaitości. . 8-40 Co- Pog: ŁR. R A opr. J. ISKICSO. 1983, 1982. 4 : - ”|zwłocznie zarejestrowane w Oddzia 
Biuro anmerów Ze. igo. |dziem odc. prozy: „Człowiek o pnay Koncert życzeń. 54 Sh S 3 le Obowiązku Szkolnego, mieszczą- 
Redaktor Naczalny Kurie- dwóch twarzach“ Powieść Wł. Rym- zh Palę AR W Na mocy art. I i następnych De-|cym Się przy ul. Piotrkowskiej 3%, 

ra Popul. i sekretariat—tel. 130-46 kiewicza (d. c). 8.55 Skrzytika po- wi Aiki, 53 20 FA na kretu o obowiązku szkolnym, (Dz.|poprzeczna oficyna I piętro. 
Sekretarz Redakcii' — q44-18| SZukiwania rodzin. 9.05 Przerwa. aas en, E i P. P. P. Nr 14/10 poz. 147) wzywa|  Niezastosowanie się do niniejsze- 


jutro, Łódź: 23.30 Program nā ÓZIEŃ |gję rodziców i opiekunów dzieci, |go zarządzenia będzie karane na za 
jutrzejszyy zakończ. audycji 3 Hymn | urodzonych w 1939 r. i starszych, |-mgzie art. 41 i 42, powołanego De- 


mik. Łódź: 12.35 płyty. Łódź ow do 23.35. które z jakichkolwiek powodów nie | kretu. 


Dział prenumeraty - 3 
5 pa programie ogólnopolskim. 12.40 Mu- uczęszczają do szkoły, by po Otrzy| OBYWATELE! W Łodzi dła każ- 
DYŻURY APTEK ` zyka z płyt. Łódź w progr. ogóluo- Ėja Z Wydziału Oświaty. Od- j x dE ae 
polsk. 12.55 „5 minut poezji'. Łódź działu Obowiazku Szkolnego, we-|dego dziecka w wieku szko'm 
DYŻURY APTEK w progr. ogólnopolskim. 13.00 W zadac M asist zwania do zapisu zgłosili się z dziec | jest miejsće w szkole. 
TEDN ER - - |ramach aud. „Na ziemiach odzyska-| Zarząd Miejski w Łodzi Wydział|kiem w dniach 30 i 31 sierpnia i 2 k Szkolny Miejski 
Dzisiejszej nocy: dyżurują apteki: nych“ pog G. Timofiejewa p t |Gowodarezy ogłasza przetarg nie-|września br. do oznaczonej w We- oj W FEN ia 
Cymera (Wólczańska 37), Bojar-| Śląski trud literacki", Łódź w pro|ograniczony na wykonanie i do-|zwaniu szkoły i złożyli w kancelarii (=) Czesław Ruchowicz 
skiego (Przejazd 19), Unieszowskiej | gramie ogólnopolsk. 13.15 Na mar-|stawę: metrykę urodzenia i świadectwo o Zarząd Miejski w Łodzi 


5000 szt. kopert z czerwonym |szczepieniu ospy. 
nadrukiem o rozm. 20 x 25 om. 
5000 szt. kopert z niebieskim na- 
drukiem o rozm. 20 x 25 cm, 
5000 szt. kopert z zielonym na- 
drukiem o rozin. 20 x 25 cm, 
5000 szt. kopert bez nadruku o 


A wo ZETARG 
Wzory kopert oraz bliższych in- 


formacii udzieli Wydział Gospodar- 
czy, ul. Legionów 10, pokój 14 w| Zarząd Miejski w Łodzi Wydziai|dnia 27 sierpnia 1946 raka do go” 
gry >, szyk Back kotina Gospodarczy ogłasza przetarg nie-|dziny 9-ej pòd wyżej wskazanym 

ferty w zalakowanyć a A: — takie 3 ES k 

z napisem „Oferta na wykonanie ograniczony ma wykonanie i do adresem Wydziału Gospodarczego, 

20.000 szt. kopert* należy składać |stawę: 10 sztuk stolików z mate- gdzie również, w tym samym dniu 

do dnia'27 sierpnia 1946 T. do godz. |racami do badań dzieci dła Sekcii|o godzinie 10-tej nastąpi otwarcie 

9-ej pod wyżej wskazanym adre-| Opieki nad Matką i Dzieckiem.  |ofert. 

sem Wydziału Gospodarczego. gdzie 

również w tym samym dniu o go-|  . DoR 

dzinie 10-tej nastąpi otwarcie ofert. dział Gospodarczy ul. Legionów |prawo wyboru dostawcy bez wzglę 
Zarząd Miejski zastrzega  sobiejNr 10, pokój 14 w godz. od 9-i|g zg” be 

prawo wyboru dostawcy bez wzglę- |do 13-żej u ma cenę, a także prawo uzna- 
5 t A ; s E i ha że przetarg nie dal, wyniku 


ginesia procesu w Norymberdze — 
pog: med: R. Lessela p. t. „Od rze- 
zi pod Białą Górą — do ludabój- 
stwa“: Łódź w progr. ogólnop. 13.25 
Koncert rozrywkowy z udz- Z. Sy- 
kudskiej i H. Rostorowskiego — 
śpiew, Fr. Leszczyńskiej — iortep. 
oraz zespołu instrument. pod Dyr. 
E. Ciukszy. Łódź w progr. ogólnop. 
14.10 Aud. dla młodzieży: Opowiad. 
M. Cyganowiskiej p. t „Liczyrzepa 
duch gór Olbrzymich*. Łódź w 
progr. ogóltrom 14-25 Muzyka z 
plyt Łódź w progr- ozólnopołs. 
14.40 Reportaż H. Bodalskiej p. t. 
„Hodowla białych myszy w  Luć- 
misrzu pod Łodzią*+ Łódź: 14.50 
Kwadrans muzyki z płyt. 15.05 Ką- 
cik językowy: „Jeszcze o wyrazach 
| mow: obcych* pe. Z. Girądzyńskiei-Ja- 
nali Antoni Biłas i Aleksander Ję- | kubowskiej. 15:10 Przegląd teatral- 
drzejewski. Kasa czynna od godz.iny w opr. Z. Ościenia. 15-20 Drob- 
10-ej. na liryka fortep. współczesnych 
kompozyt. połskich w wyk: É. 

TEART KOMEDI MUZYCZNEJ |Droge - Schielowej. 15.40 Wiadom. 


Za Prezydenta Miasta 
(—) Eugeniusz Ajnenkiel 
Wiceprezydent Miasta. 


(Dąbrowska 24-b), Epsztajna (Piotr 
kowska 225), Trawkowskiej (Brze= 
zińska 56), Pawlukiewicza (Pomor- 
ska 12). 


( TEATRY ) 


TEATR KAMERALNY 
Daszyńskiego 34. 

Dziś dnia 21 sierpnia o godzinie 
19 min. 30 przemiła komedia arne- 
rykańska Barry Connersa pt Roxy 
z udziałem Janiny Łukowskiej, Zo- 
fii Ordyńskiej, Tamary Pasławskiej, 
Marii Szumowiczównej, Michała 
Meliny, Adama  Mikołajewskiego i 
Ludwika Tatarskiego. Reżyserował 
Jan Kochanowicz, dekoracje wyko- 


Jeżeli dziecko z wyżej podanych 
roczników, z jakichkolwiek powo- 
dów nie będzie mogło uczęszczać do 


Kierownik Administracih —  222-22] (raków: 11.57 Sygn. czasu i hej 
Dział ogłoszeń | Eksped. — 256-37| 13! 4 Wieży Mariackiej, 12.05 dzien- 
Bliższych informacji udzień Wy-| Zarząd Miejski zastrzega  sobłe 


du na cenę, a także prawo uzna- s 
J . , qla r > 1 = 
mia, że przetarg nie dat wyniku, Oferty w zalakowanych koper- 


Łódź, dnia 20 Sierpnia 1946 roku. |tach z mapisem: „Oferta na wyko- Łódź, dmia 20 sienbnia 1946 rokm 


„LUTNIA* z kasy i 5 leczą ŚW wy, Zarząd |Mieiski w Łodzijnanie i dostawę 10 szt. stolików z 
i$ o godz. 19 peti iek- | reklamowy. -wa: 16.00 zienńmik. Cani pra e" s 
RE P Abrahama „Wiktoria 16.30 Koncert arii i pieśni. Kraków: | 08080808 OFORO EROE OROZ materacami" należy składać do Zarząd Miejski w Łodzi 
i jej huzat“, Udział biorą: Elna Gis-| 16:55 Wywiad z prof. K. Dunikow- wa 
tedt, Michał Ślaski, B. Halmirska, St. | $m- Wwa: 1710 koncert. 17.50 a ONET 
s z „Odbudowujsmy  W-=wę'. - Łódź: ZDROWIE 


Piasecka, J. Grygalanka, St. Brusi- 
kiewicz, K. Koszela, Chronicki, WŁ. 
Szczawiński, T. Ślązak. 

Biłety wcześniej do nabycia w księ 


17.55 Aud. dla świetlic robotn; 1. 
Pog. K- Wyrzykowskiego p. t „Li 


sty z pod Limby“. 2. Płyty. Kra- 9 rano de zmierzchu. 


ga aaa re a| OGŁOSZENIA DROBNE 


gami przy ul Piotrkowskiej 102-a,|FÓW: 18.10 Aud. Lteracka. Poznań: Lekarze UNIEWAŻNIAM zagubioną legity- 
a od godz. 17-ei w kasie Teatri. : r ZĘ AD TRZE BjEŻZFR na Gaba KA Tej pr 
a r e Dr med. KUDREWICZ ZYGMUNT|`¥9 Gatazka Kazimierz — Łódź, 
CYRK Nr. 3 R k ł d k h jali peia 
AL. IER ata 5/7 epertuur In e rA IG EPET f pok eenah rebrzyńska 59 m. 1. 
4 H zzz AA 1 Orrryc. a. lotnkowska 06. UNIE IAM zagu gity: 
Ostatnie dni pobytu! Przyjmuje od 8—11 i od rar kan a o ław 


POLONIA „WIELKI WALC“ mację tramwajową żółtą na nazwi- 


Doborowy program, 16 atrakcii = —202 
światowych. Poczatek przedstawień w. Piotrkowska 61 a c WL) sko Borowska Marią — Łódź, Ja- 
ò godz. 19,30 — wtorki, czwartki, TĘCZA „ KAPITAN BENOIT“ LEKARZ STOMATOLOG Aleja Ba. | CZE 69. —3039 


ul. Piotrkowska 108 


soboty i niedziele po 2 przedstawie- rakowska z Warszawy — leczenie UNIEWAŻNIAM zagubioną legity- 


nia o godz. 16,30 i 19,30, jamy ustnej i zębów. Pracowmia zę- 3 : 

Ceny zniżone na przedstawienia GDYNIA „ŚLUBY KAWALERSKIE'" bów sztucznych. Andrzeja 2.  —930 mację tramwajową na _ nazwisko 
popołudniowe o godz. 16.30 w dni ul. Przejazd 2 ESR 1 ZKKM | OICZYK Stanisława — Łódź, Zydow- 
powszednie. STYLOWY "CZTERECH NA POSTERUNKU«|P! „med, SIENKO KSAWERY |5 2T. kocie 

ul. Kilińskiego 123 (z Warszawy), specjalista chorób z 
skóweych  wiabryciaGoć he | UNIEWAŻNIAM skradzione 
, wenerycznych, pęche- : ya 
£ SAER. R „ZYGMUNT KŁOSOWSKI" rza. Przyjmuje ul. Kilińskiego 139 | gojenie na stoisko Nr 347 wydane 
PRZETARG > w godz. 12—2 ; 4—6. Tel, 205-55. -232|P7c7 Zarząd Miejski na nazwisko 
OŁ: JT". WISŁA SZCZĘŚLIWA 13“ s Janiszewska Aniela — Łódź, Jara- 

Zarząd Miejski w: Łodzi Wydział ül. Przeiazd 1 $ Dr J. VOGEL ze Lwowa, specjali. |°72_36. —8041 
Gospodarczy ogłasza przetarg nie- ADRIA 3ZO SLIWA 13% sta chorób kobiecych i akasarh UNIEWAŻNIAM zagubiona lerity. 
cych szczotek: dostawę nastepuja-| _ Marszałka Stalina (Główna) 1 | "ON __|fzyimuje ul, Narutowicza 4. Tel, |mację PPS Da aer m aasikć 
*1) 1000 szt. szczotek ręcznych do WŁÓKNIARZ „KONFLIKT“ M. sko Błaszczyk Wacław — Łódź, Ni- 
zamiatania, ; yi. Za yadzza © Dr med. MARKIEWICZ Gustaw spe-| 2 < Ep 
2) 1000 szt. szczotek do zamiata- H EL „ŠLUBY KAWALERSKIE* cialista chorób skórnych į wenerycz* UNIEWAŻNIAM zagubiony dowód IAM zagubiony dowó 
mia do kija, ul. Legionów 2-4 nych. Piotrkowska 109, m, 6, H pię- repatriacyjny wy SAY | a d Ta 
By zed szt- szczotek do omiata- | «uł m „ZYGMUNT KŁOSOWSKI“ tro. Tel. 138-52. —929 | Łódź na tedan Halatyn. Mieczy- 

4) 1000 szt. szczotek klozeto- ERZEDWIOŚNIE 0 "Pd a TGŁCZYŃSKI — starszy | 3%. —3048 
Sut JEZEBEL“ asystent Uniwersytetu Łódzkiego, | UNIEWAZNIAM zacubiona lee Nu 

5) 300 szt. szezotek do wanien, u. Żeromskiego 74-76 = Specjalista chorób uszu, nosa i gardła 7688 wydały pakać Só PEE R 

6) 300 szt szczotek do obuwia. WO.NO „SZALONY LOTNIK“ Sienkiewicza 37, ordynuje od 8—10|2,8.1945 r. na nazwisko Rapalskie- 

Bliższych szczegółów udzieli Wy ul. Napiórkowskiego M6 A || S— 7-6] popoł. Tel, 260-01. go Stanisł. 73046 
dział Gospodarczy ul. Legionów 10: . B. © MIŁOŚCI" M DÖRRAWALRRE ananielta oia 
pokój 14 w godz. od pei do 13-tej. A TERS ZA E TOORE i PENAS ya. UNIEWAŻNIAM skradzione doku- 

Oferty w zalakowan koper- 7 g raent -|menty na nazwisko Haincego Ste- 
ac x ażwisem: Orta aot- PET merh „SREBRNA FLOTA Tve reod gy o 3—5. Koper-|fana: prawo jazdy _ samochodami, 

4 7 = e O a z m 2 of LK . dy . "UU. 
kt (dołączyć wzory poszczegól- BAJKA = e Om - leg. Zw, Zaw., leg. stałą Nr 8363/268 
nych szczotek) należy składać pod| _ , „BYŁO WIĘCIU Dr Med. S. ŻURAKOWSKI, Dr A.| > —3047 
wyżej wskazanym adresem Wydzia m. Franciszkańska 31 rrr RATAJ ŻURAKROWSKA (Z War OR zez 
łu Gospodarczego, pokój 14 _ do ROBOTNIK „ NIDUCHWYTNY SMITH“ szawy) specjaliści chorób  skórno- |t NIEWAŻNIAM zagubioną leg. 
dmia 27.8.46 roku do godz.  9-tei ui. Kilińskiego 178 wener: hi 7 ymczas. wydaną przez Woj. Kom. 

— RÓ ———— erycznych i moczo - płciowych.|PPS na nazwisko Pokrzyw. 
rano. s OR POWRÓT“ Piotrkowska 33 godz. 12—1; 3—$tp. cje toy c 

Otwarcie ofert nastąpi w tym sa- ml. owska 2 (Plac eyvmtonta) X PZ CT AaS —3048 
mym dniu o godz. 10. MJ Z r z M. SADWEIGA SZUSTROWA, krył 1 

Zarząd Miejski w Łodzi zastrze- Boa Porzajdń „KWIAT MIŁOŚCI” roby płuc, Łódź, ul. Wólczańska Nr Kupno i sprzedaż 
ga sobie prawo wyboru dostawcy a | 191 m. 1 wznawia przyjęcia od godz. | Z zeznan 
bez względu na cenę, a także pra- WIT „LISTY Z POLA BITWY* 17 do 19-ej, —1938 | SPRZEDAM maszynę do szycia — 
wo uznania, że przetarg nis dal Bałucki Rynek_5. ree a gabinetową — (No- 
wyniku. OSWIATO e d wa nia) Siewna 2a m. ł0. 

nd, AŚ ay zz ZWIERZĘTA AFRYKI Zaofiarowanie pracy , —304 
Fódź, dnia 20 sierpnia 1946 roku. PPOR EA e e 3-- -zS jopek 0 CREE -| CHŁOPIEC lat 16 z 
: z z n t — 20 
t Początek seansów: w dui powsze dme o godz. 16. 18 1 20: w aiedziele | rodziny potrzebny na EEEE © Lokale 
Zarząd Miejski w Łodzi| I święta o godz, 14. 16, 18 1 20. hurtowni galanteryjnej. Zgłoszenia: nnn 
„ Kima: Hel, Adria, Przedwiośnie i Roma rozpoczynają seanse o pół go- | Hurtownia Galanteryjna — Nowo. || QJEDYNCZY pokój z urządze- 
a) dziny później t zn. w dni powszednie o godz. 16,30, 18,30 į 20,80 w nie |miejska 3 (podwórze). —g027 | 71m w okolicy Wodnego Rynku od 
dzielę i święta pierwszy seans o godz. 14,30. Oświatowy — 2 seanse dzien- Pan... | StĄPIĘ. Wiadomość tel. 140-ł7. 
nie: godz 17 18.30. Niedziele ; Święta 15.30. 17 + 1830. —2085 
LEŃ oczątek seansów w kinie „Bałtyk“ w dni powszednie o godz, 10.30 ż 
UWAGA INWAL DZI 18.30 i 20.30, w niedzielę i święta o godz. 12.30, 14.30, 18.30 i 20.30. Zagubione dokumenty Różn 
Jutro godz. 17 z lokalu 8 3 srs grad do kin: „Rekord“, „Wołność” ji „Roma” dla -= EN JL e 1 
© z. 17 — w loka członków Związków Zawodowych (Zgłoszenia zbiorowe) odbywa się w Ra.| UNIEWAŻNIAM zagubione  świa-|LKKCJE 
Dzielnicy Śródmieście - Frawa (An- | dzie Zakładowej fabryki Geyera (Piotrkowska 295) od godz. 10—13-ej. dectwo szkolne Nr 8/46 z ukończe- |szyńskiego 617 ETWA pah 
drzeja 46) odbędzie się orzanizacyj- Celem uniknięcia natłoku prosimy o przychodzemie na wcześniejsz: Bo T-ej klasy 8-go Państwowego | == > —. 086 
żre Š seanse: ma. i Liceum w Łodzi na nazwi-|ZAGINĘĻŁA star obieta Z 
K eT: Á $ | starsza kobieta A 
= pzez e 3 PS zę” Związ Uwaga. We wszystkich kinach w dniu premiery passc;paclout oraz bi sko Jan Berkman (ur. 13.12. 1930 styna Reiter ur. 10.10.1871 p mich. 
u idów Wojennych R. P, loby bezpłatne i ulgowe — ; r.) —3038 berg. zam. przy ul. Pomorskiej 161. 


wojny 
się 
to 
Dr. Kurta Schumachera, 
Nocjaldemokra- 
tycznej, W artykule, zamiesz- 
czonym na początku bież. mies. 
w tygodniku „Star“ Dr. Schu 
macher, który spędził 11 'at w 
niemieckim obozie kone'ntra 
eyjnym, apeiuje do opinii świa- 
ta, prosząc o udzielenie pomocy 
tym.z pośród swych rodaków, 
którzy dążą do odbudoważia no 
wych Niemiec, „demokracja — 
twierdzi Schumacher — tylko 
wiedy będzie mogla być solid 
nie ngruntowana w Niemczech 
— jeśli mocno ugruntowana bę: 
dzie Partia Socjal - Demoksaty 
czna, a to nioże nastąpić telko 
przy poparciu czynników zagra 
nicznych”. 

Prasa zagraniczna, zwłaszcza 
raś angielska, odniosła się dość 
krytycznie do artykułu S$chuma- 
chera, twierdząc, przede Wszy- 
stkim, iż autor nie podkreślił 
dość silnie działalności Niemiec- 
kiego Ruchu Oporu, przeciw- 
działającego przez długi szereg 
lat brutalnej eksterminacji so- 
ejalistów, demokratów i Żydów. 
Ruch ten, tępiony i szezuty, nie 
był w stanie rozwinąć pełnej 
działalności, niemniej jednak ist 
niał i działał znacznie dłużej, 
niż przez sześć lat wojny. Kry- 
tycy angielscy dziwią się też, iż 
Schumacher zapewnia, że „wię- 
kszość młodzieży niemieckiej 
niecierpliwie wyglada nadejścia 
dnia, w którym świat zrozumie 
i uzna, iż nie z ich to winy star- 
sze pokolenie w Niemczech 
przyjęło reżim hitlerowski“. 

Niewątpliwie największa 
część odpowiedzialności za wy- 


od 
głos Niemca, jaki odezwał 
ze szpalt prasy angielskiej, 
głos 
prezesa Partii 


Pierwszy czasu 


paczenie umysłów młodzieży 
niemieckiej spada na nauczy- 
cieli, dziennikarzy i pisarzy, 


którzy głosili nowe idee i do- 
ktryny polityczne, mieszające 
zło z dobrym, na tych wszyst- 
kich, którzy omotali młodzież 
siecią straszliwej propagandy 
hitlerowskiej. Niewątpliwie, sy 
nowie przesiaąkli grzechem oł- 
ców, ale niestety, wiemy aż na- 
zbyt dobrze i posiadamy na to 
dość dowodów, iż wieksza cześć 
młodzieży niemierkiej bez bun- 
tu i wzdragania się przyjęła te 
nankę. 

Hitleryzm przegrał w tej woj 
mie — ale czy naród niemiecki, 
czy młodzież niemiecka wierzy 
istotnie, iż to ten straszliwy us- 
trój sprowadził na świat wszy- 
sfkie klęski. jakie spadły na 
ludzkość podczas, i na skutek 
ostatnie1 wojny? 

Dr. Schumacher twierdzi, że 
tak, i że celem przekonania 
„nieuświadomionych'* koniecz- 
ne jest nawiązanie bliższego 
kontaktu, pomiedzy Niemcami. 
a resztą świata, wymiana pism, 
ksiażek. i myśli, ..ażeby Niemcy 
mogli zroznmieć inne narody, i 
zostać przez nie zroznmianymi*. 
zdaniem Schumachera „żelazna 
kurtyna, która oddziela Niemcy 
od reszty świata powinna prze- 
stać istnieć“: ale krytycy zagra 
niczni uważaja. iż aczkolwiek 
żadna żelazna kurtyna nie ist- 
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nieje, to jednak zbyt wiele pro- 
blemów i spraw niemieckich 
jest jeszcze spowitych mgłą i 
niejasnością i „pole widzenia Ww 
Niemczech jest jeszcze zbyt cg- 
'aniczone*, by inne państwa 
mogły z całym zaufaniem na- 
wiązać z Niemcami normalne 
stusunki, 


przyszlość, dr. 
iż jeśli 


Patrząc w 
Selramacher podkreśla, 
odbudowa Niemiec będzie nadal 
szła po obecnej linii, to jest ona 
zupełnie bezcelowa, gdyż zawie 
ra zbyt wiele elementów reak- 
cyjnych. Rekonstrukcja polity- 
czna również nie rozwiąże pro- 
blenu Niemiee, gdyż dopóki na 
ród niemiecki nie nzyska swo- 
body, jego siła moralna i polity- 
czna pozostanie zduszona i spa- 
raliżowana, 

Niewątpliiwe, nawet ci, któ- 
się w pełni z 


rzy nie zgadzają 


Ze sportu 


Liczni zwolennicy pitkarstwa 
mieli w Pabianicach swego rodza- 
ju atrakcję sportowa, gdyż wczo- 
raj gościła tam sławna ze swych 
zwycięstw na Śląskw drużyna pil- 
karska — Polonia (Bytom). Zawody 
Połonii z miejscowym PTC, mimo 
dnia powszedniego, zgromadziły na 
boisku Pabianic około 2.000 osób. 

Jakkolwiek mecz ten nie należał 
do rzędu zbyt ciekawych imprez, 
jednak Pabianiczanie z wielkim za- 
dowoleniem opuszczali stadion. Ich 
pupil, nia posiadający jeszcze usta- 
lonej pozycji w piłkarstwie polskim, 
całkiem niespodziewanie odniósł 
zwycięstwo w stosimku 1:0 (1:0). 
Wynik ten nie iest przypadkowy 
i biorąc za podstawę przebieg ca- 
łego spotkania nie można go za- 


szeregować do tak zwanych „fuk- 
sów  futbalowych, gdyż Pabiani- 
czanie dość często umieli wyszu- 


kać drogę do bramki przeciwnika 
i również dość często wykazali, że 


sztuka zatrudtiiania bramkarza nie 
jest im obca. ; 
Nic więc dziwnego, że bramkarz 
Polonii kilkakrotnie zmuszony był 
do ryzykownych wybiegów, b| 


KURIER POPULARNY 


s niemieckie 
śielsisiej 


i zapracowania na ży-| krajach europejskich dało dos- 


wywodami Schumachera muszą 
przyznać, że aż do momentu 
ekonomicznej rekonstrukcji Nie 
miec (oczywiście w jak najciaś- 
niejszych granicach) istnieje 
mała nadzieja wzrostu demokra 
cji w byłej Hitlerii. Podczas lat 
okupacji alianckiej gospodarka 
Niemiee nie będzie, oczywiście 
samodzielna i więcej będzie się 
dbać o wprowadzanie coraz to 
nowych restrykcji i ściąganie 
reparacji, niż o kreślenie ja- 
kichś planów konstruktywnych: 
Jest to zupełnie zrozumiałe, na- 
wet dla Niemców, ale z drugiej 
strony również zrozumiale jest, 
że pragnąc nie dopuścić do tego, 
by Niemcy stały się ciężarem 
dla innych państw, należy jak 
najrychlej przedsięwziąć jakieś 
kroki, celem zmuszenia Niem- 
ców do wysilenia całej energii 
celem zrealizowania dzieła od- 


błyskawicznych robinzonad. 

Polonią okazała się zespołem gru- 
bo (przereklamowanym. Jei zawod- 
nicy górowali nad gospodarzami je- 
dynie pod względem opanowania 
pilki. Jeśli chodzi o szybkość — tu 
prym wiedli gospodarze.  Pabiani- 
czanmie szybcizj potrait wystarto- 
wać do pilki i ieszcze Szybciej 
przy niej się znaleźli. Ponadto go- 
spodarze przez pełne 90 minut 
grali ambitnie i dość twardo, lecz 
fair. 

Poloniści 
tach lękko 
ka. 


początkowych mimi- 
przeciwni- 


w 
zlekceważyli 


Renomowany ich zespół wizrzył 
widocznie w swe zwycięstwo nad 
prowincionalną i mało znaną dru- 
żynką. Gdy jednak wskazówki ze- 
gara nieubłaganie posuwały się na- 
przód, skracając tym samym czas 
dalszej gry, goście szczególnie 
po przerwie — zabrali się od rze- 
telnej pracy i rozpoczęli kontratak. 
Na środku ataku wystąpił nawet 
Matjas, który w pizrwszej połowie 
nie brał udziału. I jego pomoc nie- 
wiele pomogła i nie zmieniła ogól 
nego obrazu gry Matiasa 


| 


umiejęt-|grywek o 


ih 


budowy 
cie, 

Aż do jakiego stopnia udzielo 
na będzie Niemcom pod tym 
względem swoboda, jest to za- 
gadnienie skomplikowane za- 
równo politycznie, jąk i ze 
względów czysto gospodar- 
czych, W każdym razie jedno 
jest pewne: nigdy już więcej 
władza ekonomiczna nie dosta- 
nie się do rąk baronów przemy- 
słowych, którzy władzy tej nad- 
użyli tak katastrofalnie ku za- 
gładzie świata. 


Zagraniczni komentatorzy, za 
pewniają w związku z omawia- 
nym artykułem Dra. Schuma- 
chera, iż kopalnie Ruhry i jej 
zakłady ciężkiego przemysłu 
nie dostaną się już więcej do 
rąk prywatnych, podkreślając, 
iż jeśli znacjonalizowanie prze- 
mysłu w tak licznych obecnie 


nie przystosował młody zawodnik 
PTC — Milier. Tak więc rola ogra- 
miczyła się raczej do głośnych pro- 
testów pod adresem sędziego i 
jeszcze głośniejszych uwag kiero- 
wanych do swych kolegów za nie- 


udolne podanie lub ślamazarny 
raid na bramkę PTC. 

Ogólnie biorąc gra Polonii 
wszystkich rozczarowała i teraz 


dopiero nasuwają się nam reflek- 
sje odnośnie projektu reaktywowa- 
nia Ligi. "Doprawdy, „wysoki“ po- 
ziom reprezentowałyby kluby ii- 
gowe, gdyby grały w niej takie 
zespoły, iak Polonia i Co. 

O PTC o grze 
napisaliśmy ma początku. Do tego 
dorzwcić możemy jedynie jeszcze 
kilka spostrzeżeń. Na ostatnim mie- 
czu zauważyliśmy wyraźną popraw- 
kę, co skłania nas do przypusz- 
czeń, iż ten sympatyczny klub pra- 
cuje, bo zdaje sobie sprawę z tego: 
że jedynie intensywne i systema- 
tyczne treningi prowadzą każdą 
drużynę piłkarską do poprawy wy- 
ników. Sądzimy: że PTC szykuje 
się już obecnię do następnych roz- 
mistrzostwo okręgu, aby 


i tego zespołu 


Omturowcy w Raidzie. Tatrzańskim 
mają duże szanse na zdobycie pierwszego miejsca 


W dniu 23 bm. rozpocznie się 
największa impreza motocyklowa 
w Polsce — IV Raid Tatrzański. 

Pierwszy raid odbył się w 1937 
roku w Zakopanym, Impreza ta 
była wzorowana na międzynarodo- 
wych zawodach motocyklowych 
Six Days“ 

Dalsze raidy tatrzańskie odbywa- 
ly się w r. 1938 i 1939. 

Trasa obecnego raidu prowadzi 
szosami i drogami _ nowotarskimi. 
Składają się na mią b. trudne od- 
c'nki, jak np. 


Admunistracja: 


droga Czarnogórza |spół 


Krypsza, która nigdy nie była 
jeszcze zdobyta przez żadnego mo- 
tocyklistę. 


W IV Raidzie Tatrzańskim weź- 
mie udział 5 zespołów motocyklo- 
wych. 


OMTUR — Okęcie wysyła ` 12) jałło. R. TOR 


prowadzić | zespól 


zawodników, których 
będzie Żymirski, zdobywca Kaspro- 
weg Wierchu, TUR-owcy przygoto- 
wali się bardzo solidnie do raidu, 
tak, że należy się liczyć, że ze- 
ten będzie kandydować 


red.: 130-46 i 144-18, A 


— 50 procent 


dm.: 2922-22 


zdobycia pierwszego miejsca w za- 
wodach. 


Polski Związek Motocyklowy wy 
stawia team, na czele którego sta- 


ja Bracia Brunowie i Antczak. Ze- 
spół Legii prowadzić będzie Pota- 


„Sarmata“ daje 
zawodników, którzy brali 


udział w IlI raidzie. Zespół prowa- 
dzi Jan Pietrzak. Oprócz zespołów 
warszawskich udział w ra dzie weź- 
mie również śląski klub motocyklo- 


dolwy z Bielska. 
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Ejalisty 


konałe i zdrowe ekonomicznie 
wyniki, to nie należy wahać się 
przed wprowadzeniem tych sa- 
mych zasad i w Ruhrze, gdzie 
przemawiają za tym zarówno 
względy polityczne, jak i mili- 
tarne. 


Miedzyaliancka Rada Kontrol 
na w Niemczech nie może i nie 
pragnie wyróżniać i darzyć spe- 
cjalnym poparciem żadnej z uz- 
nanych partii politycznych na 
terenie b, Reichu i dlatego musi 
starannie, rozważnie i bez po- 
śpiechu opracowywać wszelkie 
plany, dotyczące przyszłości 

| okupowanego państwa, ale nie- 
wątpliwie wypracowane prze% 
nią plany popierać będą dąże+* 
nia wszystkich Niemców, zmie- 
rzających istotnie i uczciwie do 


odbudowania demokratycznej 
Republiki. J. M. 
ŁĄ VIO PEE EATE 


iespodziewany sukces P. T.G. 


Pabianiczanie wygrywają z Polonią (Bytom )1:0 


ulokować się w tabeli na lepszym 
miejscu. Pomysł sprowadzania lep- 
szych zespołów do Pąbianic jest 
trafny, gdyż tylko poprzez konm- 
takty z lepszymi drużynami można 
osiągnąć wyższy poziom gry- 

W drużynie PTC wyróżnił się 
młodziutki i dobrze zapowiadający: 
się Miller, a ponadto pewny wi 
chwytach bramkarz Adamkiewicz, 
obrońca Kocalak i Szymański. 

W Polonii Hanin, Niemiec i 
Czajkowski. Zawody sędziował m- 
Naporski, który jak zwykle, popel- 
mł kilka drobnych błędów, na ogół 
musimy z zadowoleniem  skonsta- 
tować: iż zmacznie się poprawił w 
porównania z meczami, jakie pro- 
wadził mpoprzzdnio. 

KRÓTKI PRZEBIEG MECZU 

Skład Polonii: Roszczak, Marosz, 
Solin, Szmidt, Hanin, Maicher, Da- 


| 


siewicz, A. Niemiec,  Pirożyński, 
Matias, Czajkowski i Szmiganow= 
ski. 

PTC: Adamkiewicz, Szymański, 


Kocalak, Wypych, Miller, Duszyński, 
Niemiec Szymański II, Grabski 
Świstek, Śledziński. 

W początkowych minutach 
PTC jest stromą atakującą. 

W 10 min. podanie Niemca ż mee 
tra od bramki pudłuje Grabski. 

W 20 min. daleki wolny egzelk 
wuja Kocalak. Piłkę niefortunnie 
odbija obrońca Polonii, a nadbie= 
gający w tym momencie Śledziński 
umieszcza ją pewnie w bramce go- 
ści. 

Dalsze minuty gry uptywiają przy 
grze równorzędnej: 

Po przenwie więcej z gry ma 
Polonia, chociaż FTC nie ogranicza 
ani na ułamek sekundy do 
„murowania'* swej bramki, a od- 
wrotnis — często inicjuje wypady; 

Wysiłęk obu walczących drużyn 
mie zmienia wyniku i PTC przy rzęs 
sistych brawach i ogólnego  entn- 
zjiażtmu widowni schodzi z boiska, 
iako zwycięzca, 


gry 


się 


Redakcja rękopisów nie zwraca.Honorujemy artykuły tylko z góry umówiona. 


ojewódzki Komitet PPS w Łodzi. 
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